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Rok VIII 


PRZEDPŁATA : 
Miesięcznie w akspedycji 

Z odnoszeniem i w agencjach 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
— — — kwoty abonamentowej. — — 


“ON 


2,556 


20 proc. drożej. 


OGŁOSZENIA: 

EET Y: Og SEEE S IS 
na”4 stronie 6 łam. od wiersza) mm, ‘lub jego 
miejsca 156 gr., na 3 str. 80 gr., na 2 str. 60 

Dla W. M. Gdańska te same liczb 
nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje sią do godz. 9 przed poł. 


Nr. 70 


w zało: 


Piątek > Wiktora m. 
Sobota „Gabrjela. 


Czegośmy się powinni uczyć 
po ostatnich wyborach? 


Ostatnie wybory wykazały nietylko 
klęskę, ale wprost pogrom tych partyj, 
bez których dotąd żaden rząd w Polsce 
rządzić nie mógł, to jest partje prawicowe 
i tak zwane centrum. Do partyj prawico- 
wych zaliczał się Związek Ludowo-Naro- 
dowy, który miał aż 100 posłów w Sejmie, 
dalej Chrześcijańsko - Narodowe Stronni- 
ctwo, do którego zaliczali się rolnicy, 
a które ciążyło do monarchizmu I miało 
około 25 posłów, i Chrześcijańska Demo- 
kracja, która miała około -45 posłów. 
Były to te stronnictwa, co to wyszły przy 
dawniejszych wyborach ze słynnej ósemki, 
pozyskawsy 169 posłów. Do centrum 
zalczało się stronnictwo Witosa „Piast“, 
złożony pierwotnię z 70 posłów, no i jakaś 
mała grupka katolickich posłów ludowców 
z Małopolski pod wodzą posła Matakie- 
wicza. Prawica z centrum tworzyły ów 
pierwszy zwarty rząd większości narodc- 
wej w r. 1923, który liczył zrazu przeszło 
260 posłów. Ponieważ Sejm liczy 444 
posłów, przeto obóz przeciwny liczył 184 
posłów. Z taką większością można było 
rządzić. I oto cały ten wielki obóz pra- 
wicowo - centrowy zleciał obecnie na 80 
posłów, czyli że ma niespełna trzecią 
część tego, co miał pięć lat temu. A le- 
wica, która wówczas liczyła już razem 
ze socjalistami i komunistami po odcią- 
gnięciu mniejszości narodowych niespełna 
100 posłów, ma ich obecnie, jeżeli doli- 
czyć do tego jedynkę, około 240 posłów. 
A więc lewica objęła spadek po prawicy 
i po centrum, 

Nie będziemy tu zastanawiali się nad 
następstwami takiego obrotu rzeczy w 
Sejmie, pomówimy jedynie w kilku sło- 
wach nad tem, jak mogło dojść do takiej 
klęski stronnictw prawdziwie katolickich 
w katolickiej naszej Polsce, gdzie to naród 
jest naogół pobożny, gdzie dba o Domy 
Boże i takowe co niedzielę zapełnia ? 
Jak taki naród szczerze katolicki mógł 
odstąpić od tych partyj, do których po 
sercu | wierze św, należy, a zapisał się 
do miszmaszu religijnego, jakim jest 
obecna większość Sejmu ? 


Jest w tem poprostu dopust Boży za 
grzechy tych stronnictw. My Polacy jeste- 
śmy bowiem szczególnym narodem, na- 
rodem, który nie umie się kupy trzymać, 
choć nikt na świecie może więcej nie 
gada o konieczności zgody I o znaczeniu 
tej zgody, jak właśnie my. My potrafimy 
prawić hymny pochwalne na nasze przy- 
słowie: „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje“, 
a równocześnie przemyśliwamy nad tem, 
jakby wykłócić się z bliźnim i tę zgodę 
lekkomyślnie rozbijać. Potrafimy jak naj- 
mądrzej prawić o korzyściach zgody 
i jedności, a jednocześnie rozdwajać się 
na Bóg wie ile stron kłótiwych. Te 
kłótnie i to rozbicie partyjne doprowadziło 
do tej strasznej klęski, jaką nasza dotych- 
czasowa większość katolicka w Sejmie 
poniosła. Ale czy się z tej klęski czegoś 
nauczymy? Sądząc po tem, co Się czyta 
i widzi, należy w to wątpić. Wszystko 
idzie „w kółko Macieju*. Bijemy się w 
piersi, że źle nam poszło, ale zamiast 
wejść w siebie I rozliczyć się z sumieniem, 
zamiast zastraszyć się tym ogromnym 
przyrostem głosów socjalistycznych i ko- 
munistycznych, a nawet niemieckich, za- 
miast zastanowić się choćby już tylko 


CHOJNICE, sobota, dnia 24. marca 1928 r. 


Na drodze do zerwania układów 
z Niemcami? 


Rząd niemiecki obradował w czwartek | prawdopodobnie przerwane, a conajmniej 


22 bm. nad sprawą układów handlowych 
z Polską w związku ze sprawą osiedlania 
się Niemców w pasie granicznym. Niemcy 
domagają się skasowania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z grudnia 
1927 roku o osłedlaniu się w pasie grz- 
nicznym, na co rząd polski zamierza 
zgodzić się tylko w części. W obec tego 
piszą niemieckie gazety, mające stosunki 
ze rządem niemieckim, że układy zostaną 


na dłuższy czas odroczone. W każdym 
razie delegacja niemiecka z dr. Hermesem 
na czele nie pojedzie na razie do War- 
szawy. Układy nie są jeszcze formalnie 
przerwane | ministrowie spraw zagranicz 
nych spróbują jeszcze, czy znajdą się 
jeszcze podstawy do dalszych rokowań. 
Gazety nacjonalistów niemieckich do- 
magają się od rządu niemieckiego stanow- 
czego zerwania układów z Polską. 


e 


Niebezpieczeństwo komunizmu 
W. Rumunii. 


W środę wygłosił prezes rządu rumuń- 
sklego Tytulescu program, czyli ex9ose 
rządu o położeniu obecnem Rumnji. O 
obecnej agitacji Narodowej Partji Chłop: 
skiej powiedział, że nie jest ona zdro- 
wym ruchem chłopskim, ale wniesiona 
ze zagranicy i może jedynie dopomódz 
do rozplenienia się komunizmu w kraju. 
Zarząd Narodowej Partji Chłopskiej miał 
bowiem stosunki z pewną znaną zagra- 
nicą osobistością. W obec tej agitacji 
rząd- nie chcąc gubić kraju, ustąpić nie 
może. Z agitacji narodowej Partji Chłop- 
skłej mogą tylko komuniści sprzątać po- 
słew. 


| 


Rząd obecny ma zresztą zagranicą za- 
ufanie. Pomiędzy ianemi otrzymał wła- 
śnie od prezesa francuskich ministrów 
Poincare zawiadomienie, że Francja 
zmniejszyła rumuński dług wojenny z 
800 miljonów lei. W obec ciężkiego 
wewnętrznego położenia kraju w chwili 
obecnej wezwał prezes ministrów wszy- 
stkich ludzi dobrej woli do skupienia się 
około rządu dla złamania wywrotowej 
agitacji, 

W dyskusji nad przemówieniem preze- 
sa ministrów przywódcy poszczególnych 
stronnictw zapewnili go ze wszelkiemi sl- 
łami będą go popierali. 


p  _ 0 


chłopskim rozumem nad przyczynami tego 
rozbicia narodu, którego u nas przedtem 
nie było, zamiast myśleć e zgodzie, to 


my nic więcej nie potrafimy nad wymy* |z ministrami 


ślaniem sobie: „To on winien, bo powi- 
nien był pójść z nami*, „to przyjaciel 
Niemców", „to zbrodniarz” itd. Gdzie 
tu rozum polityczny w obec groźnego 
przeciwnika, którego naród do Sejmu 
posłał w postaci takłej mnogości lewicy? 


Tak — rozum polityczny, ten u nas 
jest wszędzie, tylko nie w głowie! Bo 
gdyby był w głowie, to bylibyśmy nie 
rozbijali przed pięciu laty bloku ósem- 
kowego, przy pomocy którego odnieślśmy 
wówczas tak wielkie zwycięstwo. Przecież 
wiemy, że tylko tej rodzinie dobrze się 
wiedzie, gdzie bracia i siostry kupy się 
trzymają. Tak, my to wszystko wiemy, 
powiedziałem już to na wstępie, ale cóż 
z tego, kledy żyć w zgodzie nie umiemy, 
bo chociaż uczucie nam to nakazuje, to 
rozumu się o radę nie pytamy, bo — 
jak powiedziałem — mamy go wszędzie, 
tylko nie w głowie. Obecna klęska jest 
następstwem  rozstrzelenia się na owe 
nairozmaltsze partje, które miały í mają 
do dziś prawie jeden i ten sam program 
i same sobie to do oczu powiadają, ale 
zgodzić się nie chcą, bo przecież każdy 
chce być tak dobrym, jak nim jest drugi. 
I ta walka pomiędzy „endecją* i „cha- 
decją*, dalej pomiędzy „Chadecją" a 
„enpeerem*, dalej pomiędzy „endecją* 
a Chrześcijańsko - Narodowem  stronnic- 
twem trwała lata całe, aż się wyborcom 
to sprzykrzyło. Gdyby ostatecznie to 
pieniactwo polityczne kończyło się na 
podwórkach partyjnych, i gdyby te stron- 
nictwa zgodnie głosowały za sobą w 
Sejmie, byłoby jeszcze pół biedy, ale 
właśnie w Sejmie, gdzie to się tak mądrze 
gadało o dobru narodu, o koniecznościach 


państwowych, tam za kulisami wyzyski- 
wano program partji pod maską dobra 
narodu i robiono wzajemne targł partyjne 
i o ministrów, tak że do- 
prawdy nie włedziano, kto rządzi, czy 
Sejm, czy rząd, albo czy rządzi ta lub 
owa partja, lub wreszcie ten I ów tuz 
poselski za kulisami, Najżywotniejsze 
Sprawy narodowe załatwiano pod kątem 
partyjnym i pie rzadko umiano się wznieść 
ponad interesy programów partyjnych do 
hasła: na bok podwórko partyjne, grunt 
to ogólno-państwowa idea „zgoda buduje, 
niezgoda rujnuje”. Zacietrzewienie wza- 
jemne partyj naszych osłabiło, ba, roz- 
biło nas, bo nam nie pozwalało rozsądnie 
pracować ze sobą. Zamiast do środka, 
szliśmy od środka, czyli że rozchodziliśmy 
się ze sobą coraz więcej i traciliśmy 
uczucie ze społeczeństwem | doprowadzi- 
liśmy do tego, że nawet groza lichego 
wyniku wyborów nie potrafiła nas pc- 
jednać, Tak oto wychowaliśmy się wza- 
jemnie, takie oto wychowanie daliśmy 
tym wyborcom, którzy nam swe głosy 
powierzali. Sami uprawiliśmy grunt pod 
kąkol, na którym wyrosły niemożliwe 
jeszcze kilka lat nietylko listy 21 1 30, 
ale te dziesiątki tysięcy socjalistów i ko 
munistów. 


Cierpkie te słowa i wywody, ale praw- 
dziwe i jeżeli sam w Sejmie nie będzie- 
my umieli ratować tego, co się ratować 
da, to nie dziwmy się, że przy przyszłych 
wyborach może być jeszcze gorzej. Daj 
Boże ażebyśmy się tak dalece opamiętali, 
by nie doszło do tych stosunków u nas, 
co we Francji, gdzie przy tysiącach i 
dziesiątkach tysięcy kościołów i miljo- 
nach pobożnych katolików możliwy był 
— rozdział Kościoła od państwa, roz- 
luźnienie węzłów rodzinnych, obniżenie 
moralności publicznej i t. d, it. d. 


Słońca wschód 5.56 zachód 18 18, 
Księżyca wachód 6.52 zach 21.42. 


Głośny zatarg władz polskich 
2 przedstawicielem Ligi 
Narodów. 


W Katowicach na Górnym Śląsku 
istnieje tak zwana „Komisja Mięszana*, 
ustanowiona dla skrupulatnego wypeł- 
niania przepisów konwencji genewskiej, 
regulującej stosunki pomiędzy Polakami 
a Niemcami na Górnym Śląsku. Na 
czele tej Komisji stoi przedstawiciel Ligi 
Narodów p. Calonder, niemiecki Szwaj- 
car, który ma na doradzców dwóch Po- 
laków i dwóch Niemców. Ta Komisja 
rozstrzyga we wszelkich sporach pomiędzy 
ludnością polską a niemiecką. Takich 
sporów było już dużo, zwłaszcza o dzieci 
szkolne, które Niemcy całymi tysiącami 
chcieli wychowywać w szkołach niemiec= 
kich í w duchu niemieckim. Wiemy o 
tem, że w tej sprawie wyjeżdżał nawet 
wojewoda śląski do Genewy i że roz- 
strzygnięcie wygrał, bo odtąd każde 
dziecko polskie, oddawane do szkoły 
niemieckiej, musi najpierw zdawać egza»= 
min, czy mówi dostatecznie po niemiecku, 
ażeby mogło rozumieć | pojmować na- 
ukę niemiecką. Obecnie wybuchł nowy 
głośny. spór o śpiewanie „Roty“, W 
szkole w Janowie odbywała się 21 listo- 
pada 1925 roku uroczystość z okazji 
900-nej rocznicy zgonu Bolesława Chro= 
brego. Przy tej okazji musiały dzieci 
śpiewać „Rotę* Konopnickiej. Jeden z 
malców  Maletzki zachowywał się nie- 
przyzwoicie, gdy śpiewano „nie będzie 
Niemiec pluł nam w twarz“, I nie pod- 
niósł ręki do przysięgi, jak to czynili 
inni chłopcy, za co nauczyciel Madej 
kazał mu za karę klęczyć z podniesioną 
ręką. Sprawa oparła się o niemiecki 
„Volksbund*, który jest organizacją dla 
obrony interesów Niemieckich na Gór» 
nym Sląsku, a ten przekazał sprawę do 
rozstrygnięcia Komisji Mięszanej, Wy: 
rok, jaki wydał Prezydent Calonder, 
wywołał w całej Polsce dużo niezado- 
wolenia. 


Prezydent Calonder wziął bowiem nie, 
tylko w obronę chłopca niemieckiego- 
ale równocześnie zawyrokował, że „Ro» 
ta“ nie powinna być śpiewaną w Szko« 
łach, ani polskich ani niemieckich, bo 
obraża uczucia Niemców í nie da się 
tem samem pogodzić z Konwencją Ge- 
newską, 


Pan Calonder poszedł za daleko, bo 

wmieszał się w nieswoją sprawę I dlate- 
go sobie zaszkodził, Gdyby był napisał 
do Warszawy do rządu, że w interesie 
wzajemnej zgody zalecałoby się, ażeby 
„Roty“, albo jednej jej zwrotki nie śpie» 
wano, byłoby wszystko w porządku. Ale 
wyrokować, co w Polsce wolno Śpiewać, 
a czego nie wolno, to nie jest już rzeczą 
p. Calondra, ani innego urzędnika ob- 
cokrajowego. 
„, Pan Calonder zamierzał podobno wy- 
jechać da Warszawy, ażeby się usprawie» 
dliwić. Ale z tej podróży zrezygnował, 
bo chelał udowodnić słuszność swego 
rozporządzenia, na co rząd polski z for- 
malnych względów zgodzić się nie mo- 
że. Sprawa cała oprze się teraz prawdo= 
podobnie o Ligę Narodów. 


SPRAWY POLSKIE. 


Zwycięstwo Polaków 
na czeskim Śląsku. 


Wielkie zwycięstwo odnieśli Polacy w 
8 gminach na Ś'ąsku czeskim przy wy- 
borach komunalnych, które się odbywały 
w zeszły poniedziałek. W Trzyńcu Po- 
lacy uzyskali 14 radnych, Niemcy I Czesi 
po 11, w Mostach 8 mandatow, Czesi 7, 
w Dolnem Lesznie Polacy 16, Czesi 2, 
w Końskiem Polacy 17, Czesi 8, w Gródku 
Polacy 13, Czesi 2, w Bukowcu Polacy 
13, Czesi 6 itd. Czesi nie zdoiali Lzy” 
skać w żadnej gminie bezwzględnej 
większości, zaś Polacy z wyjątkiej jednej 
gminy mają wszędzie absolutną większość. 


Zwołanie Sejmu i Senatu. 


W czwartek ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej i prezesa 
ministrów Piłsudskiego w sprawie zwoła- 
nia Sejmu i Senatu. W myśl tego roz- 
porządzenia nastąpi * ych tak Sejmu 
jak i Senatu dnia 27, marca br. Wbrew 
przewidywaniom otwarcie nie nastąpi na 
Zamku, lecz ua sali Sejmowej i Senatu, 
co jest wielkiem ustępstwem ze strony 
rządu. Zagajenie Sejmu nastąpi o 5,30 
godz., Senatu o 6,30,po południu. 


Dochody rosną w kraju. 
Wpływy z podatków i monopolów za 
pierwszych 10 dni marca wyniosły 69 
miljonów zł, o 21 miljonów więcej, niż 

w zeszłym roku o tym samym czasie. 


Rocznica wielkiego Polaka. 

W tym miesiącu przypada 40-letnia 
rocznica śmierci Śp. Kazimierza Jarocho- 
wskiego, jednego z naszych największych 
dziejopisów  historytycznych.  Niebosz- 
czyk pochodził ze starożytnej wielkopol 
skiej rodziny. Był jednym z najwięk- 
szych patrjotów. Brał udział w powsta- 
niu wielkopolskiem w r. 1848, walczył 
pod Wrześnią i Mierosławiem, za co wła 
dze pruskie skazały go na półroczną for- 
tecę. Przy końcu życia był posłem do 
sejmu pruskiego. Największe zasługi 
położył jako historyk polski. Jedyne 
źródłowe dzieła, zwłaszcza z panowania 
Sasów przetrwają go na długie czasy. 


Kim był w Ameryce 
Jan Smólski ? 


Wspominaliśmy o samobójstwie amery- 
kańskiego bankiera — Polaka Jana Smól- 
skiego z Chicago, który pozbawił się ży- 
cla w zamroczeniu umysłowem wskutek 
nieuleczalnej choroby. Nieboszczyk po- 
chodził z Wielkopolski. Niezmordowaną 
pracą i wytrzymałością zdobył środki na 
utworzenie banku, który był w Ameryce 
najpoważniejszym bankiem polskim. W 
życiu publicznem brał jak najszerszy 
udział. Największe są jego zasługi pod- 
czas wojny, kiedy to pomógł organizo- 
wać wojsko polskie dla walki o wywal- 
czenie niepodległości Polski, W utwo- 
rzonym dla spraw polskich Wydziale 
Narodowym był obok Paderewskiego naj 
wpływowszym kierownikiem. W roku 
1920 był w Polsce, ale stosunki mu się 
tu nie podobały. Mimo to nie przestał 
pracować dla Polski do ostatniej chwili, 
chociaż w życiu publicznem już udziału 
nie brał. 


JULJUSZ VERNE. 
W płomieniach 


indyjskiego buntu. 


26) 

— Aby je Re E g często dla innego ! 
— dodał kapitan Hod. — Ach ! ten Gan 
ges to grymaśnik, fantastyk, dziwak pier- 
wszej klasy. Na wybrzeżach jego wznie 
siono miasto; otóż w kilka wieków póź 
niej miasto stol w dolinie, wybrzeża 
wyscły, a rzeka zmieniła kierunek i ujś- 
cie, Tak słę stało z miastami Rajmahal 
i z Gaur; niegdyś kapryśna ta rzeka o 
blewa je swemi falami, dziś umierają z 
pragnienia w pośród wyschłych łanów 
pól ryżowych. 


— Czyż i dla Kalkutty nie należy 
obawiać się podobnego losu? — za» 
pytałem. 


— Bardzo łatwo może to nastąpić, 
odrzekł kapitan Hod. 

— Ba! od czegoż my inżynierowie? 
— rzekł Banks. — W razie potrzeby po 
trafimy poskromić wybryki  Gangesu, 
pourządzamy tamy, włożymy mu kaftan 
jak warjatowi. 

— Wielkie to szczęście dla ciebie, ko- 
chany Banksie, że Hindusi nie słyszą, że 
w podobny sposób wyrażasz się o ich 
gwiętej rzece, pewnie nie uszłoby ci to 
na sucho, 


| 


zupełnej wolności, która mu się należy. 
Wówczas naród egipski nabierze do An- 
glji zaufania, przyjaźń się wzmocni i nie 


CHOJNICE, dmia 24 marca 1928 p, 


| Chrześcijańska Demokracja popiera 
rząd obecny. 


Wojna o list Zinowjewa. 

Walka o osławiony list Zinowjewa, 
który dopomógł do zwycięstwa -obecne- 
mu rządowi angielskiemu i jego stron- 
nictwu, zaczyna stawać się coraz gwałto= 
wniejszą. Komisarz Czlczerin oświadczył 
do dziennikarzy w Moskwie, że anuglel- 
ski prezes ministrów Baldwin dopuszcza 
się oszczerstwa twierdząc, że list ten był 
prawdziwy. Był on w rzeczywistości pod- 
robiony w Berlinie I stamtąd pochodził. 
Baldwin lęka się prawdy, wiedząc, że za- 
biłaby ona częściowo jego partją i jego 
rząd i dlatego prowadzi walkę oszczer- 
czą, ażeby przeciwnika ubić, co mu się 
jednak nie powiedzie. 


Japonja tępi komunistów jak 
zarazę. 

W środę urządzono w całej Japonji 
generalną obławę na komunistów, a 
przedewszystkiem w głównych miastach 
Tokio, Jokohama, Joto, Osaka, Kobe i 
innych, Przyaresztowano przeszło 1000 
komunistów t zabrano z ich mieszkań 
cenne dokumenty. 


Egipt chce niepodległości. 

Nowowybrany prezes ministrów egip- 
skich Nahaw basza oświadczył, że Egipt 
nigdy nie zgodzi się na to, ażeby 
należeć do Anglji. Egipt pregnie zupeł- 
nej niepodległości, a tem samem  odłą- 
czenia się od Angli. 

Prezes ministrów zapowiedział, że wsze|- 
kie układy z Anglją nie będą miały 
praktycznego znaczenia dopóty, dopóki 
Anuglja nie przyzna narodowi egipskiemu 


będzie się musiała wówczas łękać o swo- 
je Indje, do których droga prowadzi 
przez Egipt. 


Zawsze ta sama śpiewka, 
zbrójmy się, jeżeli chcemy 
uniknąć wojny. 

Francuski minister wojny Painleve miał 
przed kilku dniami w mieście Thoiry 
przemówienie do obywateli o położeniu 
w Europie. Jego zdantem zbankrutowały 
Liga Narodów i wszelkie umowy, które 
miały zapewnić Europie wieczysty po- 
kój. Tak sławne Locarno, jak i protokó- 
ły wszelakiego rodzaju poszły w rupie- 
cie. Najlepszem lekarstwem na utrapie- 
nie pokoju jest mieć wojsko pod ręką. 
Ale pomimo to są korzyści z tych wy- 
słłków, jakie dotąd dla zapewnienia po- 
koju robiono. Te narody bowiem, które 
dotąd stworzyły Locatfno, albo ze sobą 
pozawierały pojedyńcze umowy, chcą 
pokoju, a przynajmniej jest między nimi 
wzrastający ruch za niedopuszczeniem 
do wojny. To są owoee dotychczasowych 
wysiłków pokojowych, które padły na 
dobrą rolę. Francja zresztą stol na czele 
tych, którzy czuwają nad pokojem i za 
wsze stanie w płerwszym szeregu, gdy- 
by pokój miał być zagrożony. Ponieważ 
jednak zasady pokojowe nie przeniknęły 
narodów, przeto w interesie swych gra- 
pic, a temsamem w interesie pokoju mu- 
si wojsko utrzymywać. 

Swoją drogą wojsko jest potrzebne tym 
państwotn, które ROW zla udawac NC Ak L otar a da ia WRO ORGA kolonje zagranicą, 


— Zapewne, — odrzekł inżynier, 
bo dla nich Ganges jest synem bóstwa, 
jeżeli nawet nie samem bóstwem, więc 
cokolwiek uczyni, w ich oczach jest do- 
brem i szlachetnera. 

— Czy nawet i te febry, cholera i za- 
razy, jakie szerzy po tym kraju ? — za- 
pytał kapitan Hod. — Dziwna rzecz jed- 
nak, że nie oddziaływa to na zdrowie 
tygrysów i krokodyli, widać mięsożerne 
te stworzenia nie podlegają 
to zabójcze powietrze „dodaje 
cze Sił. 

A zwracając się do swsgo służącego, 
sprzątającego ze stołu, zawołał : 

Fox! 

— Słucham kapitanie. 

— Wszak na wybrzeżach Głangesu za- | 
biłeś swego trzydziestego słódmego P 

—- Tak, panie kapitanie, o dwie 
to wie- 


zarazie, a 


im jesz- 


b zet od Port-Cznning. Było 
czorem,,. 

— Dość tezo, — przerwał kapitan, wy- 
chylając szklankę grogu, — znam dobrze 
historję twego trzydziestego słódmego, 
wolałbym dowiedzieć się coś o trzydzie- 
stym ośiñym. 

— Kiedy 
pitanie. 

— Nie bój się, zabijesz go, zarówno 
jak ja mego czterdziestego pierwszego. 

W miarę naszego posuwania się, Hou- 
gly, która pod Kalkuttą ma przeszło ki- 


jeszcze mie zabity kapi- 


Na niedzielnym zjeździe zarządu Chrze- 
ścijańskiej Demokracji na województwa 
Wschodniej Małopolski wyrażono uzna- 
nie tym wszystkim wybitnym działaczom 
Chrześcijańskiej Demokracji, którzy zdo» 
łall przy wyborach sejmowych utworzyć 
we Wschodniej Małopolsce jednollty front. 
Do tych, kiórym to "uznanie wyrażono, 


zaliczają slę pomiędzy innemi senator 
Thullle i poseł profesor Makarewicz, 
którzy wybrani zostali do Sejmu i Senatu 
z jedynki. Równocześnie wyrażono ży- 
czenie, ażeby Chrześcijańska Damokrazja 
popierała rząd obecny w Interesie dobra 
państwa 1 Kościoła. 


Przed nowymi wyborami we Francji. 


Obecna francuska Izba deputowanych 
zakończyła w sobotę 17 marca swój ży- 
wot. Gazety francuskie piszą, że nowe 
wybory wypadoą korzystnie dla. rządu 
Polncarego, bo on swym rządem jedności 
narodowej umiał pieniądz ustabilizować 
| kraj uspokoić, Możliwe są jednak nie- 
spodziank!, 

Były prezes ministrów Caillaux przy- 
znaje, że we Francji nastąpita coprawda 


jak nap'zykład w Azji lub w Afryce, a- 
żeby ich bronić przed rozruchami i na- 
padami 'sąsiadów. 


Monarchiści we Francji się 

ruszają. 

Dwie kierownicze gazety inonarchisty- 
czne wydały w zeszłą Sobotę ucztę, na 
której było 1200 osób. Wykazało się, że 
monarchizm zapuszcza korzenie nawet 
wśród wysokich urzędników, Były poseł 
francuski w Hadze w  Holandji Karol 
Benoit wykazał się monarchistą. Banklet 
był środkiem agitacyjnym z okazji nad- 
chodzących wyborów. 


Monarchizm faszystowski 

rośnie w Austrji. 

W Austrji rozwija się w ostatnich cza- 
sach we wielkich rozmiarach ruch faszy- 
stowski za przywróceniem monarchii. 
Ruchem tym kieruje wielka niemiecka 
organizacja wojskowa Heimwehr, która 
dla tem silniejszej agitacji urządza naj- 
rozmaitsze przeglądy i defilady z tajem- 
niczemt przysięgatni. Wojsko owej Heim- 
webr liczy przeszło 200 tys. człoaków. 
Przeciwnicy monarchji zwłaszcza socja- 
liści, są tym ruchem bardzo zaniepoko- 
jeni, ponieważ w ostatoim czasie tysiące 
robotników, wiernych dotąd socjalizmo- 
wi, wstępuje do tej organizacji. Zanosi 
się wskutek tego na otwartą walkę 'po- 
między  Helmwehrą a socjalistycznym 
Schutzbundem. 


Poświęcenie jest chwalebne, 
gdy chodzi o usługi dla 
ludzkości. 

Narody angielski i amerykański zaczy- 
nają coraz głośniej domagać się od swych 
rządów zakazania dotychczasowych karko- 
łomnych wypraw samolotowych przez 
rowy które narażają bezustannie życie 
ludzkie, a dotąd korzyści nie przynoszą, 
obecnie już 12 śmiałków połamało sobie 
w drodze kości, albo utonęło w morzu 
przy przeprawie samolotem przez ocean 
atlantycki, ostatnio lotnik angielski Hin 
chcliff i towarzysząca mu angielska mi- 
ljonerka miss Mackay, Oboje wyruszyli 
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lometr szerokości, coraz więcej zwężała 
swe łożysko. "W górę od Kalkutty wody 
jej płyną w pośród dość niskich wybrze- 
ży; tam bardzo często powstają straszne 
cyklony, pustoszące całą prowincję. Całe 
dzielnice zostają zniszczone, setki domów 
rozpadają się w gruzy, ogromne plan- 
tacje obraca cyklon w perzynę, tysłące 
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trupów zalega miasta 1 włoski, oto skut- 
ki tych strasznych zjawisk, z których 
najokropniejszym był cyklon w 1844, 


roku. 

Klimat ladji dzieli się na trzy pory: 
na porę dżdżysią, zimową i gorącą; o- 
statala trwa najkrócej, ale też najcięższą 
do przebycia. Najgroźałejsze miesiące 
są: marzec, kwiecień i maj. W tej porze 
roku, szczególnie w maju, w niektorych 
| godzinach dnia kilkagodzinne wystawie- 
nie się na upał słoneczny zagraża Śmier- 
cią, szczególnie Europejczykom. Nieraz 
wtedy, nawet w cieniu, termometr wska- 
zuje sto sześć stopni Farenhelta (około 
41 Celstusza) 

Jednakże dzięki szybkiemi  blegowi, 
Steam-House, ruchowi powietrza, wywo- 
łanego uderzeniami punki i  wilgotrej 
atmosferze, przechodzącej przez nieustan- 
nie zraszane maty okienne, gorąco nie 
dokuczało nam zbytecznie. 

Około pierwszej po południu dojecha- 
liśmy do Chandernagor. Zwiedzałem 
już poprzednio tę miejscowość, która 


poprawa pieniądza, ale mylne jest jego 
zdaniem zapatrywanie, jakoby dla utrwa- 
lenia stabilizacji franka był potrzebny 
rząd narodowy z Poincare' m na czele, 
Rząd jedaości był chwilowo potrzebny. 
ale na dalszą metę byłby szkodliwy, po 
nieważ jest rządem  kapitalistycznym. 
Kapitelizm jest potrzebny w życiu gospo- 
darczem, ale w życiu politycznem nie 
powinien odgrywać rozstrzygającej roli. 


samolotem nowej konstrukcji przez mo- 
rze atlantyckie do Ameryki I w drodze 
bez Śiadu zginęli. 

W przysziości będą rządy obydwóch 
państw tak Anglji jak Ameryki wydawać 
prawdopodobnie osobne pozwolenia na 
loty nadpowietrzne przez morza. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Nowy Biskup francuski 
(Biskupa Feltin — b. sierżanta konsekrował 
Kardynał — b. szeregowiec). 

W niedzielę, dn. 11 bm, odbyła się 
kunsekracja nowego biskupa Feltln'a dla 
djecezji Troyes, w obrębie której pracuje 
conajmniej 6.000 Polaków, częściowo na 
roli, częściowo w fabrykach wełny. Po- 
lacy mają każdej niedzieli swe nabożeń- 
stwa w Troyes; zajmuje się nimi Jezuita 

oe. Keller. 

Konsekracja nowego biskupa odbyła się 
w kościele św. Magdaleny w Troyes, 
którego dotychczas nowy biskup był pro- 
boszczem. Konsekrował nowego biskupa 
Ks. Lardynał Blnet, Arcybiskup z Besan- 
con, a współkonsekratorami byli: ks. bis- 
kup wojskowy Remont i ks. biskup Ro- 
dier z Ajaccio na Korsyce. WSzyscy ezte- 
rej biskupi brali udzial w w Ks, 
Biskup Remont jako major piec ty, Ks. 
Biskup Rodier jako kapitan artylerii, Ks. 
Biskup Feltin jako sierżant szpitalny, a 
Kardynał Binet jako prosty żołnierz. Ks. 
Kardynał skonstatował to w swej przemo- 
wie, zazuaczając tylko, że w chwili obec- 
nej konsekracji ich rangi są w odwro- 
tnym stosunku. 


Nominacja prezydenta 
„Rozkrzewiania Wiary“ w Polsce. 


Ks. Kazimierz Bayerowicz, dotychcza- 
sowy dyrektot sekretarjatu misyjaego w 
Poznaniu, został przez Stolicę św. mia- 
nowary prezydentem narodowym Papies 
klego Dzieła Rozkrzewienia Wiary na ca- 
łą Polskę, 


AhonujcieDziennik Pomorski. 


jedna już tylko z całej prezydentury EEE 1121. OE E EEE EES MA «| AE aikido: adi dA W: ic OMCN 
baju należy do Francji i powiewa nad 
nią jej trójkolorowa chorągiew, Chander- 
nagor, dawny współzawodnik  Kalkutty, 
dziś bardzo chyli się ku upadkowi. Nie 
wolno miastu utrzymywać więcej nad 
piętnastu żołnierzy dla własnej obrony; 
handel i przemysł upadł, bazary opusto= 
szały, warownia opuszczona. 

Pociąg nasz ominął miasto i zatrzy- 
mał się o trzy mile dalej pod palmowym 
lasem i spokojnie spędziliśmy noc w na= 
szych kajutach. Podczas tego wypoczyn- 
ku Banks kazał odnowić zapas paliwa, 
bo choć nie wiele jeszcze spotrzebowano 
węgla, drzewa | wody. ehclał, aby zawsze 


mieć ich tyle, ile potrzeba na przeciąg 
sześćdziesięciu godzin. 
Nazajutrz rano, 7. maja, puściliśmy 


się w dalszą drogę, po dwóch dniach, 
zbliżaliśmy się do Burdwan, który 9. ma- 
ja zamierzaliśmy zwiedzić, 

Gdyśmy jechali wzdłuż toru koleł że- 
lazaej która przez 'Burdwan łączy Rajma= 
bal z doliną Gangesu i stamtąd clągnie 
się aż do Benares, przebiegł w pędzie 
koło nas pociąg pospleszay z Kalkutty. 
Podróżał cisnęli się do okien wagunów 
z okrzykami podziwu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„ Rzeczypospolitej, rozbiegliśmy się po 
„wszystkich krańcach, zmieniając mundur 


CHOJNICE, jdnia 24 marca 1928 r.” 


ODEZWA. w pierwszym rzędzie pilaować spraw OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


3 społecznych swego województwa. Jest 

Podoficerowie Rezerwy!  |zatem | pozostanie nadal pismem naro- => 5 Fp > 
Minęło oto już lat ośm, od chwili gdy Dymieja wojewody Bnińskiego, Traktat handlowy pomiędzy 
przyjęta. Łotwą a Estonją. 


dowem ò podstawach wybitnie katolickich, 
4 , i 
odpędziliśmy wroga od granic naszej Prośba wojewody p. Bnlńskiego o| Delegacja łotewska złożona z 4 przed- 


nakreślonych w słowie „od redakcji“, 

Jeżeli! zaś chodzi koniecznie o jakieś c 

ramy polityczne, natenczas podkreślamy, zwolałenie z urzędu została przyjętą. stawicieli rządu łotewskiego wybiera się 
że gazeta nasza pozostanie pismem pra Podpisaną zostanie w najbliższych dniach. |w piątek 23. marca na neredy do Talli- 
wicowem. Co do stanowiska w obec| O następcy nie ma jeszcze pewnych wia-|nu w Estonji w celu zawarcia traktatu 
obecnego rządu, prowadzić będziemy po domości. : handlowego. Traktat taki będzie miał 
litykę konieczności państwowych, bo tego Wiadomości o rzekomem ustąpieniu | znaczenie i dla Polski, bo zbliży Łotwę 
wymaga nietylko interes państwa wojewody pomorskiego p. Młodzianow-|z Polską, na razie jest pod wpływem 
i dobra ogólnego, ale równocześnie inte- |Skiego są mylne. „_ | Moskwy. 

res najżywotniejszych spraw  katolicko- | Minister perski w Warszawie. Złoto sowieckie idzie 
narodowych i gospodarczych. EE dni bawit w sonrai Żak do Europy 

Ra _„|ski minister spraw zagranicznych, Ktory] Z Ryg! donoszą, ż2 do portów łotew- 
By rani r EJ ENS w czwartek Warszawę opuścił. Do dzien- | skich nadchodzi transport złota sowieckie< 
zastępca dowódcy dywizji w Grudziądzu, nikarzy oświadczył on, że miał pomyślne |go z Moskwy w rozmiarach 80 pudów. 
pułkownik Czesław Jarnuszkiewicz, został henienn 4 mioinrem Zalesiim, Sae Cel transportu jest na razie niewladomy, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. opronet sawmietwie da BRWIĘZENIA sledztwo przeciw niemieckim 

— Nowe organy w kościele gimn Pare układów handlowych z Pol- inżynierom. 

W tych dniach nadeszły dla kościoła | qla ROSĄ. towarów polskich ią. |, Z Moskwy donoszą, że najwyższy sąd 
gimnazjalnego nowe organy, pochodzące | nosłą 4 a aiea yo É nk j zośka we: 
z flrmy A. Polcina z Poznania. Organ ; 5 rozpatrywania przewinień aresztowanyc 

te są 18 rejestrowe z kobi | í slawa oaen TE eaaa sę pinisah kaś oki miie 2 sa 
zapędem elektrycznym; są one dosyć wlel- ; zeni łącznie z technikami rosyjskimi, ale 
kle ydył ogółem zzwietnją około 1100], ogocł Polski ow Brazii. p. O nownki lnie przed: 10, kwietnia tb. t 

iszczałek eta ALOES ANEO e oce 12 trupów pod śniegiem 
P . „ |lijsklego Parana miasta Kurtyby, gdzie p sa. 

Obecnie monterzy z Poznania zrywają | vo na dworcu powitały władze cywilne W Alpach w okolicy Salzburga wydo- 
organy stare, poczem przystąpią do usta- p cm „R, aieas olska Y Poseł byto z pod śniegu 12 trupów ludzkich. 
wiania nowo sprowadzonych, W ustawie: , n mP | Byli to turyści, których zabiła spadająca 

i didele zaila. l iel Grabowski zabawl tam 2 tygođdđale, aże- śocaóć Janaa di 
sł j | Bi a. e organy | by poznać stosunki wśród tamtejszej po- ze szczytów gór lawina Śnieżna. 

& 3 dkow a nd s kę: > by a | lonji i zwiedzić rozmaite osady dla za- Sprzysiężenie irlandzkie. 
waw ee wą uar || poznania się ze życiem polskiem. W _ Londynie przytrzymała policja w 
m a ac os ZE + Centrum przeciw Wirthowi. czwartek wielkie zapasy „broni, należące 

ay a dzkiej wa e z R W spał Badeńskie centrum katolickie postanowi: | do tajnej irlandzkiej organizacji wojskowej. 
R : eine x pri d u É CIS | io przy przyszłych wyborach nie popie- Stwierdzono, że broń pochodziła z Hisz- 
7 obi AP isr a za Chrzan |rąć więcej kandydatury b. kanclerza | panji. Dotąd aresztowano jednego człon- 

z Kradzioł FOstatnio skradli i Wirtha na posła. Wirtb jest zwolenni- ka. W najbliższych dniach nastąpią dal- 
złodzieje. de zestauóaoji p. Wielanda ae ma wesel lewicowej polityki ze strony |SZe Eazy EW 

RAA partji centrowej. miljonów ludności w 

iapa ; a a= eiee Położenie w Rumunji. Stanach Zjednoczonych. 
oni się taa obłowiii we w aiw Rząd zamierza unieważnić mandaty| Według urzędowej statystyki waszyng- 
My ało m a gay ynce | poselskie Narodowej Partji Chłopskiej na | tońskiej wynosi l'ezba ludności w Stanach 

policja jest już BRA RAE mocy konstytucji, która na to przyzwala | Zjednoczonych 123 miljony 13000 osób. 

iwo P ey ek DE tut. policji |” tym razie, gdy poseł bez zezwolenia| Wielkie trzęsienia ziemi. 
zgłoszono kradzież 4 ind ray b Chol- mie bierze w 12 posłedzenłach udziału W Meksyku nastąpiły w środę wiecz. 
niczkach. Gdy policja siradan ła sledzt- Równocześnie odbywałyby się w odnoś-|około 8. godziny tak silne wstrzęśnienia 
= indyki się same znalazły s 6- E nych okręgach ponowne wybory, które |ziemi, jakich tam od długiego. szeregu 
sss dulach wypadłyby ssb zd korzystnie dla | lat a 2 s PER 

se * rządu, ponieważ wybory są jawne. e pożar hotelu. 
wsk ać EA w aE Lal t A Qbrady nad rozbrojeniem. W Denever w Kolorado w Ameryce 
Poka Anak. Foe Hakan Cie Z Genewy donoszą, że rozprawy w Ko- | spłonął w godzinach rannych hotel;„Kolo- 

Wilbelm Kobisżewsk) Stefan y Gliks- misji przygotowawczej Konferencji Roz- |rado Hous“. Okolo 10C0 gości uratowa- 
alez da E S ad menr brojeniowej zakończą się prawdopodobnie |ło się przed śmiercią, wyskakując z okłeń 
a Zu Paa Bio: w sobotę. W czwartek wygłosił delegat | niższych plętr na ziemię. Mimo to dotąd 

ą A 5 sowiecki Litwinow mowę w obronie pro |nie zdołano odszukać 12 osób. — Zate- 
jektu sowieckiego. jestrowano 14 osób ciężko rannych. 


misława i Karczewskiego Bronisława. 

Za nielegalne przebywanie w strefie | mna 
Kolej z Czerska do Kościerzyny 

uruchomiona. 


granicznej przytrzymano Domańskiego 
Stefana 

— Bezrobocie się powoli zmniej- 
sza. Z nastającą porą wiosenną i 

Z dołem 1. kwietnia rb. zaczną na|żywe zadowolenie. Dzień otwarcia kolei 

nowowybudowanym torze kołel z Czerska | będzie dla ludności prawdziwem świętem. 

do Kościerzyny kursować pociągi, co| Dodajemy, że kolej powyższa miała 

oczywiście wywołuje wśród |ludnościlbyć otwartą już rok temu na 1. kwietnia, 


wojskowy na odzież cywiiną — a bagnet 
| karabin — na narzędzia pracy facho- 
wej. 

Nasze młeisca w armji “inni zajęli — 
młodst i zdrowsi od nas, bo nie sterani 
tułaczką wojenną i ranami, przez które 
z nas krew młoda wyciekła, aby wsiąkł- 
szy w ziemię — użyznić ją, pod przy- 
szły siew dobrobytu. 

Ale choć nie nosimy munduru, łącz- 
ność nasza z tą wielką rodziną żołnierza 
— grmją — jeszcze nadal trwa, gdyż i 
niebezpieczeństwo dla Ojczyzny trwa rów- 
nież, a nieprzyjaciele wolności naszej, 
czekają tylko na tą chwilę soosobzą, aty 
nam wydrzeć wszystko to, cośmy mę- 
czarnią tylu pokoleń, naszą własną ta 
łaczką niewoii I krwią okupili. 

Dlatego nam nie wolno usypiać na 
laurach wczorajszego zwycięstwa, aby 
nas jutro nle spotkała klęska. Nie wolno 
nam targać węzłów bratersiwa, jakie łą- 
czyły nas wówczas, gdyśmy ramię przy 
ramieniu, własnemi piersiami granic oj- 
czystych bronili. 

Wówczas byliśmy jako wielka rodzina 
posiadająca wspólne cele zwycięstwa, 
wspólne ukochanie ojczyzay i wspólny 
honor wojskowy. 

Tak samo í dziś oderwani od dawnej 
naszej rodziny — armji — stworzyć mu- 
simy własną rodzinę, własne ognisko 
pracy twórczej, jednocząc się w Związku 
Podoflc. Rezerwy, krocząc li tylko po li 
nji naszego statutu ręka w rękę z naszą 
armją narodową. 

Pamiętać musimy, że w jedności tylko 
l zgodzie leży ta wielka siła, którą coś 
zdziałać 1 coś zdobyć można! I tylko ja- 
ko związek dobrze zorganizowany może- 
my stawić czoło wszelkim  przeciwnoś- 
ciom i szykanom, jakle się zewsząd na 
„nas sypią. 

Dziś gdy wrogowie Narodu naszego 
-zdołali zatruć jadem nlenawiśc! dużo 
zakątków Rzeczypospolitej, musimy stwo- 
rzyć organizację potężną, któraby w 
chwili niebezpieczeństwa mogła przykła- 
„dem i potęgą zaniwić armję czynną I 
być podłożem istotnej potęgi Ojczyzny 
naszej | 

W chwilach rozdźwięków ideowych, 
musimy potęgą swojej własnej organi- 
zacji opanować zagrożone placówki, aby 
ich nie utracić, a zachować dla dobra 
Narodu i ziemi naszej — Matki, 

Uczynić to możemy jedynie wówczas, 
gdy sami będziemy silni I potężni. 

Wobec przytoczonego musimy jaknaj- 
prędzej przystąpić do pracy realnej, a 
w pierwszym rzędzie i jako pierwsze 
zadanie nasze uważamy uniezależnienie 
się od wszystkiego, co mogłoby naszą 
współpracę z Władzą Wojskową i soli 
darność zakłócić, dlategoż też wzywam 
wszystkich zrzeszonych i niezrzeszonych 
kolegów podofie. rezerwy do wspólnej i 
wytężonej pracy na niwie P. W. i W. F 

Sądzę, że te kilka słów dotrą do serc 
i uczuć wszystkich, gdyż poważna chwila 
państwa wymaga skupienia i organizacji 
siły obronnej Narodu. 

Dlatego każdy Polek, który był żołnie 
rzem, powinien stanąć w szeregu, do 
którego nalęży. 

Zaś apeluję tymczasem, by jako pod- 
oficerowie rezerwy ż całem zaufaniem 
wstępowali w szeregi Związku Podofice- 
tów Rezerwy, ku chwale Bożej i uko 
chanej naszej Ojczyzny Rzeczypospolitej 


rozpoczęciem różnych prac zmniejsza się 
powoli i liczba bezrobotnych. Jak się 
dowiadujemy, kliku bezrobotnych z 
miasta udało się do Gdyni, gdzie się po- 
szukuje robotników, szczególnie do tłu- 
czenia kamieni I do prac budowlanych. 
Obecnie liczy nasze miasta około 110 
rodzin bezrobotnych. 

— Fundusz dla ubogich. Woje- 
wódzki Urząd Opieki Społecznej przysłał 
tut. Miejsktemu Urzędowi Oplekl Społe- 
cznej 500 zł celem rozdzielenia ich po- 
między najuboższych gminy Chojnice. 
Pieniądze te zostały już rozdzielone, 

— Ferje świąteczne w szkołach. 
Zgodnie z okólnikiem mlaisterjum oŚświa- 
ty, rozesłanym do wszystkich kuratorjów 
szkolnych pismo, że tegoroczne ferje wiel- 
kanocne w szkołach powszechnych I śred- 
nich będą trwały od dnia 3 do 16 kwietnia. 

Ferje wielkanocne na wyższych uczel- 
niach rozpoczynają się 1 kwietnia i trwać 
będą do 16 kwietnia, z wyjątkiem uni- 
warsytetów, które będą miały przerwę 


Wiele. (Imieniny ks. proboszcza.) |Swej osoby, ale do Boga, którego jako 
Jak po inne lata, tak i w tym roku ob-|kapłan na ziemi zastępuje. Obiecał ze 
chodziły tut. towarzystwa imieniny swego, swej strony szczerą pamięć w modlitwie. 
protektora, czcig. i kochanego ks. prob.| Następnego dnia, w dzień Świętego 
Wryczy bardzo uroczyście. We wigilję| Józefa, cala Sadalicia Zeńska prz st fta 
św. Józefa odbyła się na sali p. Czapiew| do wspólnej Komunji święte! PW <a 
skiego uroczysta akademja, która przed- | uroczystej wotywy Śpiewy na chórze wy- 
stawiała się nast.: Na wstępie Sekcja |konuała sekcja śpiewu Sodalicj p 
Śołewu Sod. odśpiewała pieśń: „Wdzięcz : E t 

ności uczucia.* Następnie imieniem to Tuchola. (Obchód imienin p. marsz. 
warzystw m'odz. męskiej i żeńskiej prze- Józefa Piłsudskiego.)  Obchód na cześć 
mówił ks, wik. Grabański, patron mł, m., | mienin p. marsz. Józefa Piłsudskiego 
składając czcig. solenizantowi najserde- | PCH9dZono u nas z następującym pro- 
czniejsze życzenia. Jedna z Sodalisek |g" mem: W niedzielę wieczorem o godz. 
wygłosiła odpowiedni wiersz, wręczając | 770, cepstrzyk. W poniedziałek, dnia 
koszyk kwiatów. W imieniu tow. Powst | 19 Dm, O godz. 7,30 akademja na sali 
| Wojaków życzenia złożył p. Radomski.| Browarze. 1) śpiew szkoły pow., 2) 
Miłą niespodziankę sprawił występ ze deklamacje, 3) śpiew szkoły, 4) przemó- 


pi > jednomiesięczną. społu mandolinowego pod -dyrektywą ene Senee roe nie zginęła, 6) 
„Jedność“ | y — Nowe przepisy, dotyczące|p. A. Skwierawskiego. Zastęp druhen|-P ów ru Kościelnego. Na caprztryk 
(—) Jan Roliński podróżnych. Ministerjum komunikacji |z Gótek wystąpił z odpowiednio przygo- stawiil się Tow. Wojaków i Powstańców, 
sierż. rez, wydało nowe przepisy przejazdu i przewo-|iowanym  djalogiem, wręczając  czcig. Sokół, Bractwo Strzeleckie, Ochotn. Str. 


| Prezes Podofic. Rezery Koło Chojałce. 
Z, 


E WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnie 23 marca 1928r, 


— Wyjaśnienie. Krakowski „Ilustro- 
wany Kurjer“ zamieścił wiadomość o 
zmianie redakcji w naszem wydawnictwie 
równocześdie zaznaczył, że pismo nasze 
przestało być organem Narodowej Demo- 
kracji, zajęło zaś życzliwe stanowisko do 
rządu marszałka Piłsudskiego. 

Sąd powyższy jest trochę powierzchow- 
my, mie wnika zatem w jądro rzeczy. 
Pismo nasze nle było zadeklarowanym 
organem jakiegoś zorganizowanego pra- 
wicowego kierunku politycznego, choćby 
tylko dla tego, że jaka pismo przede- 
wszystkiem lokalto-prowincjonalne musi 


zu na kolejach państwowych. Zakazane 
są przejazdy na kolejach dla osób pro 
wadzących handel przenośny, grajków I 
śpłewaków wędrownych. Surowo jest za- 
kazane przewożenie zwierząt w wagonach 
osobowych z wyjątkiem małych piesków i 
ptaków pokojowych. Psy duże i wszelkie 
inne zwierzęta mają być jedynie oddawa: 
ne na bagaż w koszach lub klatkach za 
specjalną taryfą. Zakaz dotyczący prze 
wozu broni palnej nie dotyczy myśliwych 
oraz podróżnych pełniących służbę pu 
bliczną, — Wszyscy inni ulegną karom 
»rawnie przewidzianym. Podróżni obo- 
włązaał są być obecni przy rewizjach 
nadanego przez nich bagażu lub prze- 
wożonych pakunków ręcznych dokonanych 
na skutek formalności celnych, akcyzo- 
wych lub policyjnych. 


ks. proboszczowi koszyk kwiatów. Wiel- Pożarna, Tow, Kolejowcy, Tow. Ludowe 
kle wrażenie na czcig. solenizancie, jax|! TOW. Rzem. Pochód odbył się przy 
również i na obecnych, wywołały specjal bardzo licznym udziale publiczności przez 
nie przygotowane obrazki sceniczne z|™iąsto i przyległą wioskę Kośllakę. W 
życia ks. prob., a mianowicie w więzieniu, |POedziałek o godz. 9-tej odbyło się w 
w którem pół roku niewinnie więziony kościele nabożeństwo, na które poszcze- 
był przez Pruszków za polskość, I na|&ólne Tow. wysłały delegacje. W go- 
polu walki, gdzie jako kapłan działał I dzinach połuda. składały Urzęda i przed- 
clerplał za wolność Ojczyzny. Po od- stawiciele Tow. na ręce pana starosty 
śpiewanłu pieśni: „Graj pieśni wiecznie* powiaszowania dla pana marszałka. Jó- 
nastąpi! jeszcze występ zespołu mandoli. | 7€fa Piłsudskiego. 
nowego i na tem program wyczerpano.| Na akademją stawiło się tut, obywa» 
Czcig. ks. prob, wzruszony do głębi |telstwo bardzo licznie, tak, że obszerną 
temi objawami przywiązania 1 czci, |salę Browaru zapełnlono po same brzegi. 
dziękował swemu kochanemu | droglemu | Dzieci szkolne i chór kościelny wywią- 
współpracownikow! ks. Grabańskiemu, | zali się z swego zadania znakomicie, co 
zarządom i członk. towarzystw i wszy- | okazywały huczne oklaski. Przemowę 
stkim, zapełniającym salę po brzegi, |na cześć p. marszałka Piłsudskiego wy- 
gościom za owacje, odnosząc je nie do!głosił p. nauczyciel tut seminarjum 


CHOJNICE, dnia 24 marca 1828 r, 


Danet. Po odśpiewaniu „Roty“ rozeszli 
się goście do domu. (h) 
— Kółko Rolnicze na Tucholę i oko- 
licę uchwaliło wybudować mleczarnię w 
większym stylu. Zarząd stawił wnłosek 
do magistratu o uzyskanie placu budow- 
lanego, leżącego przy ul. Zamkowej i 
Rzeźniekiej na przeciw browaru. Z u- 
znaniem podkreślić należy to, że się 
Polacy tą sprawą zajęli. Polecałoby się, 
aby w ten sam sposób załatwiono spra- 
wę apteki. (i) 


Starogard. (Przyłapano ich na kra- 
dzieży.) Przed kilku dniami naprawiali 
w magazynach tutejszej Państwowej Fa- 
bryki wyrobów tytoniowych dwaj praco- 
wnicy pocztowi sieć telefoniczną. Korzy- 
stali oni przy tej sposobności z okazji I 
skradli z jednego z magazynów pełną 
tekę tyton'u krajowego. Kradzież spo- 
strzeżono, wskutek czego ct pracownicy 
pocztowi zostali wydaleni z pracy. 

Tczew. (Śmierć na posterunku. Przy 
przyjeździe pociągu towarowego na sta- 


Pulowery, żakiety, kamizelki więzione 
trykoty damskie, męskie i dziecięce 
bielizna „Ribana“ rękawiczki 


cję Tczew zauważyła obsługa kolejowa| RUCH wTOWARZYSTWACH. 


brak jednego z kanduktorów, niejakiego 
Nowakowskiego z Torunia. Po przeszu- 
kaniu pociągu, znalezlono Nowakowskie- 
go siedzącego w budce hamulcowej, a 
gdy nawoływania, by zeszedł, nie odno- 
siły skutku, wybrano się doń í stwierdzo- 
no, że Nowakowski zmarł na udar Serca. 


GIEŁDA PIENIĘZNA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zi. 
Franki francuskie (100) 


Franki szwajcarskie(100) 171,77 zt. 
Funty angielskie (1 f.) 43,521/2 zł. 
Korony czeskie (190 k.) 26,41 '/⁄; zł 
Liry italskie (100 lirów) 47,13 zł. 


5 proc. pożyczka dolar. 68,50—68,00 z!. 
5 proc. 19'9/se — zł. 
Gdańsk (w guldenach.) 

Dolar 5,115/4 
Złoty (100 złotych) 57,50 
Przekazy na Warszawę („) 57,46 
100 marek rentowych 122,60 


1 funt 


250110 godz. 4 tej w tym samym lokalu. 


Polecam wielki wybór i niskich ce 


„Sokół. W niedzielę dnia 25. mar- 
ca 1928 r. o godz. 13,80 odbędzie się 
na Strzelnicy wojskowej ostre strzelanie 
dla Towarzystwa, w którem członkowie 
zechcą wziąć żywy udział. Zblórka na 
Placu Plastowskim przed halą gimnas 
tyczną i odmarsz do Strzelnicy o godz. 
12,45. Zarząd. 


Kółko Rolnicze Chojnice. ze- 
branie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzłelę dnia 25. 3. br., w lokalu p. Jaż- 
dżewskłego o zwykłym czasie tj. zaraz po 
nabożeństwie giównem. Na porządku 
dziennym spraw podziału odsetek, spra- 
wozdanie z walnego zebrania I inne. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


Walne zebranie Towarzystwa 
Rzemieślników Samodzielnychod- 
będzie się dnia 25 3. 28. o godzinie 
5-tej popołudniu w lokalu p. Kaletty. 
Zarząd zblerze się godzinę wcześniej t. j. 
Ze 


z z; 


nach: 3 


Ludwik Rasch 


pończochy Bemberga, wełniane, flor i mako 


względu na ważny porządek obrad, jak 
wybór nowego zarządu, wyjaśnienie co do 
pożyczki ulgowej dla rzemieślników, przy- 
bycie wszystkich członków í sympatyków 
konieczne. O lleby się niestawiła ilość 
członków statutem przewidziana odbędzie 
się o 5,80 zebranie walne bez względu na 
ilość członków zebranych Tow. Rz. Sam. 
Trojanowski prezes. 

Z. U. K. W piątek dnia 23. 3. br. w 
godz. 19-tej w lokalu p. Jażdżewskiego 
odbędzie się zebranie miesięczne tut. Koła. 

O liczny udział członków prosi Zarząd 


Brusy. 


Zebranie Kółka Rolniczego. W 
niedzielę dnia 25 bm. po główaem na- 
bożeństwie odbędzie się na sall p. Prze 
wosklega Zebranie Kółka Rolniczego, na 
którem wygłosi referat ogólno - ubezpie- 
czeniowy p., dyrektor Frólke oraz odbę- 
dzie się egzamin uczni z kursu poza- 
szkolnego przez inżyniera rolnictwa p. 
Krefity z Kosobud. Zarząd. 


Koszule wierzchale | 


nocne 
półkoszulki, kołnierze, 
parasole, laski, krawatki 
walizy, teki, towary skórzane 


serwisy stołowe i do kawy, porcelanowe i fajansowe, szkło, sprzęty kuchenne, cerata. 
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We wtorek, dnia 20 bm. zmarła 
w Brodnicy po długich cierpieniach 


nasza najdroższa matka 


Marjanna z Wielewskich Janikowska 


w 77 roku życia, 


o czem donosi w ciężkim smutku 


pogrążona 


Rodzina. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby w 
Wielu w niedzielę o godz. 5 po południu. 
Pogrzeb w poniedziałek o godz. 9-tej. 662 


Stan czynny 


Stan bierny 


Kasa 
Weksle 
a) sola 38.800,66 
b) prima 107.854,89 
Waluty obce CZŁ 
Rachunek bieżący I. 
a) członkowie 479.036.38 
b) banki 13.896.74 
Rachunek bieżący II. 
inkaso nostro 16.319,29 


Inkaso loro 

Odsetki antieipando 
Inwentarz 

Nieruchomość 

Hipoteki 

Udzi”ły przy spółdzielniach 
| Efekta 


Obwieszczenie. _— 


Na zasadzie rozp. Rady Ministrów z dn. 10. 2. 26 r. 
Dz. Ust. R. P. nr. 18 poz. 10. oraz rozporządzenia | 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31. 3 26r.| 
R. P. nr. 91. poz. 527 o zabezpieczeniu podaży | 


Dz. Ust. 


przedmiotów powszedniego użytku ustala się ceny sprze- 
daży następujących artykułów żywnościowych : | 


Za 2 kg. chleb żytni z 65 proe. mąki 


Za 1 


Ceny obowiązują od dnia następnego po ogłosze- 
we właściwych przedsiębior- 


niu t wiany być ujawnione 
stwach handlowych. 

Winni żądania € 
ustalonej lub nie ujawnienla tejże, 


lab pobierania ceny wyższej od 
ulegną ma podstawie 
art, 4. wyżej wymienionego rozporządzenia karze aresziu 
do 6 tygodni lub grzywny do 10000,00 zł, o ile czyn 
nie ulega surowszemu ukaraniu w myś! innych ustaw 


1,30 zł 
0,65 zł 


karnych. 

"Wzywa się wszystkich konsumentów i zaintereso- kapelusze dziecinne, 
wanych, aby nie płacili wyższej ceny od ustalonej, a sole, laski, towary 
żądejących lub pobierających cenę wyższą, podawa I do 
ukarania, -ciące, 

jnice, dnia 22. marca 1928 r. 661 
ŻA Magistrat 
Hubert. 


Hurtownia Monopolu 
Spirytusowego poszuku- 
je na czas przejściowy 
rutynowanej 


siły pomocniczej 


Człuchowska 


lej gotówkę : 
do pracy w Sei Jo 7 sztuk materjału Dnia 24. marca 1928. 
w rachunkowości i piśmie. ubraniowego |o godz. 1630 sprzedawać 


Spieszne oferty pis. złożyć 
w Biurze Ramy 14. 


Potrzebna 


Przetarg przymusowy 
Dała 24. bm. o godz. 16-ej 


na szli p. Heinricha ulica 


będę najwięcej dającemu za 


3 sztuk materjału 


burki i jopy gotowe, 


u Oskara Weilanda 


przy bramie 


sprzedawać 


Nowackiego 


burkowego dającemu za gotówkę : 


e P 
ubrańka, 10 p. spodni 
$ UŻĄCU męskich, 12 noży sto-|  tholewek Singer 
zaraz lub od 1. 4. br. 665 łowych posrebrzanych Szeleziński 
Holsteinowa, Bzeleziński 663 komornik sądowy. 


ulica Staro Szkolna mr. 18. 


Redakcja I Adwinistracja 3 
$ sso talsgn. „Dzien. Pom”, 


om. sądowy. 


664 Strzelecka 38. 


zobowiązanie girowe 68.353.13 


Wobec tego proszę zakupywać tanio I dobrze 


dzience koszule, kołnierzyki, krawatki, czapki 
rękawiczki, szelki, podwiązki, bieliznę dam- 
ską, męską i dziecięcą trykoty, fartuszki i 


jedwabne szale, skarpetki, pończochy dzie- 
pończochy damskie wielki wybór 
w najmodniejszych kolorach 

i najlepszym gatunku. 


E 
Przetarg przymusowy Nadeszła 


będę na podwórzu spedyt, 
najwięcej |3 koronny tran, 


1 maszynę do Szyca | podłóg i maszyn | 


HE zł je Konrad Jankowskią | 
10.407 |5 każe 384173 | 88 Konarzyny. 658 
| epozyta | s 
| a) bez wypowiedz. 146.986,58 | Poszukuję 
146.155 |55|| b) z termin. wypow. | e z ie 
9.117 168 do 1 miesiąca — 78.865,50 ! 
| e) z term. wypowiedz. lod 
do 3 miesięcy 104.515,— 330.327 b 
492.933 Rachunek bieżącyI. = -> z | lub interesu wraz z mieszk. É 
a) członkowie 154.484.80 $ -7 
b) banki 37.561,90 192.046 |70| Zgłoszenia do eksp. Dz. D 
Rachunek bieżący IL. -|Pom. pod nr. 659. 
inkaso loro 52.550,02 |Fę TE A Z Z 
84.672 | zobowiązanie girowe 68.853. !3 120.903 | 15 uż g 
34.227 | Redyskont weksli 40.490 |43 sj 
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Bankverein Chojnice Sp. z o. o. 


Chojnice, dnia 21 marca 1928 r. 


Antoni 


torebki damskie, para- 
galanteryjne i krótkie, 


Cziuchowskiej: 


papa, smoła, lepnik i 
smara na osie, pokost, 
klej 
niemiecki, olej do 


poleca tanio 


| Fa. A. Riedel | 
właśc. Rink 


Chojnice, Gdańska 2. 


kuje natychmiast, 


kolebka 


Lisewski 


mieli, jeżeli ono 
bedere wyglądało czysto r 
nało się dłago i przyjem 
nie $rsez używanie pasty 
„URBIN* 
Dis pii śwania obuwia 
poje poly- 
du niema nic lepszego nad 
URBEN" 
niedościgniona pasta de 


obuwia 


Ohcjniee, ul. Oałushowika 18; — Pooztewa konto euekowo 201632 — Konto bankowa: Bank Powiatowy, Obojnies, Miejska Kasa Omunqdności, Chojnie. — Zel. 643 
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mankiety 


Fr. A. Cieplińsk 


Chojnice, ul. Cmentarna 9.|Chojnice, Człuchowska 7, 
pod MZR ZZS | 3 EEK 


Bilans per 31. grudnia 1927 r. |Zgubiono 
wykaz osobisty 
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AGIĄ Ti. 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Świecie. (Z życia młodz'eży.) We- 
dług tradycji od kilku lat istniejącej, zor- 
ganizowali ks.ks. Katecheci, czynni przy 
miejscowem gimnazjum  państwowem 
oraz przy szkole wydziałowej, wspólne 
rekolekcje dla tychże obu zakładów na- 
ukowych. Nauki wygłaszał Ojciec Jezuita 
Bolesław Szopiński z Poznania. Dla 
dogodności i wygody odbywał; się nie- 
jedne nauki w auli gimnazjum, co w 
dniach wielkiego mrozu okazało się bar- 
dzo praktycznem. W czwartek po połu- 
oniu rozpoczęto rekolekcje, w sobotę 
przystąpili wszyscy do spowiedzi Św., w 
niedzielę, 11 bm. uroczystem nabożeń- 
stwem zakończono cykl rekolekcyjny 
Po zakończeniu rekolekcji odbyły się 
nadzwyczajne zebrania Stow. Anioła 
Stróża* i obu gimnazjalnych sodalicji, 
męskiej i żeńskiej. Na obu zebraniach 
przemawiał przekonywująco O. Jezuita. 


(e) 


— Człookinie tut. żeńskiej Sodalicji 
gimnazjalnej odwiedziły ubiegłej środy 
pod przewodnictwem Siostry Szarytki 
Agnieszki kilkanaście rodzin, żyjących 
w skrajnem ubóstwie i w wielkiej nędzy. 
Do odwiedzin tych przyłączyły się panie : 
dyrektorowa dra Kuchanna i profesorowa 
Zielińska Przeszło dwie godziny cho 
dzono po ubogich domach i widziano 
naocznie, jaki to mizerny prowadzą 
żywot niejedne rodziny, gdzie oprócz 
bezrobócia zagnieżdziły się choroby nie 
raz długoletnie. Obie panie i sodaliski 
rozdawały drobne dary w poszczególnych 
rodzinach. Gdzie widziano wyjątkowo 
wielką biedą, brak najpotrzebniejszego 
ubrania i obuwia, tam dopomoc chcą 
przez zebranie w domach własnych o- 
dzieży niepotrzebnej i za pośrednictwem 
Siostry Agnieszki przyczynić się do za 
łagodzenia biedy i ubóstwa. Podobną 
wędrówkę p.stanowiono urządzić za 
dwa tygodnie. Może uczestniczki za- 
chęcą inne jeszcze panie do tak wznio 
słęgo celu, odpowiadającego przykazaniu 
miłości bliźniego. e 


Lniano pow. świecki. (Sprzedaż 
drzewa) We wtorek, 27, bm. odbędzie 
się w lokalu p. Seidla publiczna sprze- 
daż drzewa użytkowego i opałowego z 
lasów państwowych leśnictwo: Lnianek, 
Janisgóra i Sarnówek nadleśnictwa Wie- 
rzchląs. (c) 


Subkowy (Jak głosowano). Do 

„Gońca Pomorskiego“ donoszą ze Sub- 
ków : 
„W Subkowach przed lokalem wybor- 
czym do Sejmu w dniu 4. 3. 28 stali z 
kartkami wyborczemi socjaliści i rozda- 
wali kartki wyborcze z nr. 2. natomiast 
w niedzielę, dnia 11. 3. 28. do wyborów 
aenackich socjaliści subkowscy stali z 
kartkami nr. 18ina ten numer oddawali 
głosy. 

Wskutek tego otrzymała lista nr. 18 
przy wyborach do sejmu głosów 16, a 
do Senatu ta sama lista otrzymała gło- 
sów 63. 

Z kartkami nr. 18 stali i agitowali za 
głosowaniem na listę nr. 18 socjaliści 
Jan Białkowski i Szefler z Subków. 

Za agitację i rozdawanie kartek wy- 
borczych nr. 18 otrzymali wymienieni 
socjaliści każdy po 20 złotych gotówki. 

Powyższe mogę potwierdzić każdego 
czasu przysięga”. 

Oto „polskość* socjalistów naszych. Z 
tego powodu jak i z wielu innych powin- 
ni się robotnicy polscy odwrócić od tych 
czerwonych towarzyszy, którzy bratają 
się z Niemcami i pomagają im do Zwy- 
cięstwa. Oddać głos na Pomorzu na 
Niemca nazwać można zdradą. 


Owidz, pow. starogardzki. (Pożar.) 
We wtorek wybuchł w godzinach po 
południowych w pewnym domu na ma- 


„jątku Owidz - pożar, który wkrótce został 


został zlokalizowuny. 
było zapalenie się 
Straty są minimalne, 


Zblewo. (Z Banku Ludowego.) O- 
negdaj odbyło się u p. Jasińskiego wal 
ne zebranie członków spółdzielni. „7ebra- 
nie zagaił prezes Rady Nadzorczej pan 
Czaplewski. Na przewodniczącego wy- 
brano również p. Czaplewskiego, sekre- 
tarzem p. Skwierawskiego, ławnikami 
p. Potulskiego i Cześnika. Sumy bilan- 
sowe wynoszą 55.331,41 zł w |aktywach 


Przyczynę ognia 
sadzy w kominie. 


"i pasywach 55.331.41 zł. z czego wynika 


że bank w roku ubiegłym wykazał ży: 


kowskiego z Cisa. 
Rady wybrano w miejsce wylosowanych 
pp. Benedykta Połoma ze Zblewa, Chy- 
lewskiego z Borzechowa i Ludwika Bran- 
ta ze 
sokość pożyczek dla pojedyńczego człon 
ka na 1200 zł. 
wstępnego od członka, 
uchwalono podnieść na 20 zł. 


spokoju.) Przed czterema 
chłopiec do posyłek pewnej 
firmy większą sumę pieniędzy z poczty. 
Przy tej 
Mrzędnik pocztowy i wydał ehłopcu 100 
zł. za dużo. Nie udało się wówczas urzęd 
nikowi wykryć, kto odebrał te pieniądze. 
Teraz po 


rośl. 


Na nowych ezłonków 
Zblewa.  Uchwalono wy- 


uchwalono 2 zł. 
a udział roczny 


Dalej 


Tczew. (Sumienie nie dało jednak 
laty podjął 
miejscowej 


okazji przeliczył się odnośnie 


czterech latach zwrócił urzęd 
sumę z podziękowaniem. — 
że nie najgorsza z niego lato- 


niknikowi 
Widać, 


Sikorzyn. (Wypadek przy rozbiera- 
niu budynku.) Przy rozbieraniu budyn- 
ków na tutejszej domenie spadła belka 
na robotnika Aleksandra Brzeskiego i 
tak go poraniła. że Brzeski pomimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej po dwóch 
dniach zmarł. 


Góra, pow. kościerski. (Leśniczy po- 
strzelił przechodnia). Leśniczy z obszaru 
dworskiego Góra wystrzelił, dotąd z za- 
gadkowej przyczyny do pewnego nięż- 
czyzny, przechodzącego przez drogę le- 
śną i zranił go mocno w obie nogi. — 
Zaraz po wypadku nies częśliwego oddano 
w opiekę lekarską. 


Spełniłoś suí OBOWIĄZEK, 


odnawiając przedpłatę 
na „Dziennik Pomorski“ 
na miesiąc kwiecień ? 
Jeżeli nie, uczyń to natychmiast 


w urzędzie pocztowym, lub też 
w ekspedycji i agencjach naszych, 


Dzierzążno, 
chany przez pociąg.) Na torze kolejo- 
wym w pobliżu Mezowa przejechany 
został przez pociąg nadzwyczajny w dniu 
19 bm o godzinie 13,30 obchodzący tor 


pow. kartuski (Przej >- 


urzędnik kolejowy Franciszek  Gosz. 
Ponieważ w dniu tym panował wiatr, 
podniósł śp. Gosz dla ochrony przed 
zimnem kołnierz i dlatego nie zauwa- 
ważył pociągu nadzwyczajnego, o którym 
poprzednio został powiadomniony. Po- 
ciąg wjechał wprost na niego, tak że 
śmierć nastąpiła natysohmiast. 


Gdynia (?race w porcie). Zakończo- 
no już pogłębianie wejściowej części ba 
senu przy stanowiskach 9, 10, 11, i 12, 
które prawdopodobnie stanowić będą 
zaczątekstrefy wolnocłowej w porcie. W 
ostatnich dniach z powodu mrozów be- 
tonowanie nabrzeża w basenie przerwano. 
Ustawiono już w tym miesiącu |w za 
chodniej części basenu 7 skrzyń betono 
wych, co wynosi około 130 metrów na- 
brzeża. Jak wiadomo, w roku bieżącym 
przewiduje się otoczenie nabrzeżem be- 
tonowym, południową i zachodnią stronę 
b.senu wewnętrznego. Prócz tego za- 
kończone będą prace przy końcu molo 
południowego, które połączone zostanie 
w południowym kierunku; zgodnie z no- 
wym planem przewidującym rozbudowę 
portu również w stronę pomostu kura- 
cyjnego. 


— (Ruch w porcie w ostatnim tygo- 
dniu) W ubiegłym tygodniu weszło do 
portu 11 parowców (2 polskie, 3 szwe- 
dzkie, 2 norweskie, 2 niemieckie, 1 fran 
cuski, 1 duński,) o łącznej ładowności 
12.925 ton rej. neto. Ze statków tych 9 
przybyło w stanie próżnym, 1 z 21 pa- 
saż. i 17 ton drobnicy, 1 510 ton saletry. 
Odpłynęło w tygodniu 15 parowców (5 
szwedzkich, 4 niemieckie, 2 norweskie, 1 
francuski, 1 duński, 1 łotewski) o łącznej 
jadowności '3.338 t. r. n. Wśród stat- 
ków na wyjściu były tylko 2 próżne, 10 
wywiozło węgiel, 1 był z pasażerami t 
drobnicą, 1 z resztą ładunki tomasynu. 
Węgla wywieziono 18.404 t, w tem 762 
t. węgla statkowego, drobnicy 9 ton. 
Pasażerów od;echało 220 Ruch tygodnia 
był nieco zmniejszony pod wpływem 


wotną pracę jakoteż, że bank dla Zblewa|dość silnego wschodniego wiatru, który 


jest konieczny i pożyteczny. 


utrudniał statkom oczekiwanie na redzie. 


począwszy urządza orkiestra marynarki 
wojennej co niedzielę koncerty spacero- 
we. Społeczeństwo tut. 
entuzjazmem i prawdziwą wdzięcznością 
do orkiestry marynarki, 
dobrze na tut. gruncie się spisała. 

— (Śmierć na miejscu.) Nieszczęśliwy | $ 
wypadek  wydarzał 
skręcie ulicy Starowiejskiej. 
pewnej firmy, wiozący kamienie, wsku- 
tek zsunięcia się szczytu spadł wraz z 
sypiącemi się kamieniami pod ko'a tak 
nieszczęśliwie, że zn:lazł śmierć na miej- 
scu. 


Z soboty na niedzielę, 
dokonano na 
ohydnego morderstwa na osobie 30 let- 
niego Stanisława 
mieszkałego w Bydgoszczy. 


towarzystwie swoich znajomych do res- 
tauracji 
krótko po dziesiątej 
dwóch nieznanych osobników. Byli to 
Stanisław Dąbrowski, 
Starogardu i 
rodem z Inowrocławia. 


wyżej 
widział, D. i B. do stolika jego usiedli 
bez  przeproszenia, 
towarzystwa 
prosił przybyłych ażeby nie uprawiali 
burd, albo puścili restaurację. 
mogły próśby właściciela. 
Batok znowu przystąpili do towarzystwa 
z żądaniem natychmiastowego zafundo- 
wania 


kalu wyrzucił. 
krzyczel i grozić. 
jeszcze zobaczymy“. 


towarzystwo 


— (Koncerty.) 


odnosi się z 


która bardzo 


się ub. soboty na 
Woźniea 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Bydgoszcz (Ohydne morderstwo). 
17 na 18 bm., 
końcu ulicy Gdańskiej 


Piotrowskiego, za- 


W sobotę wybrał się Pietrowski w 
przy ulicy Gdańskiej. Nagle 
wpadło do lokalu 


lat 33, rodem z 
stanisław Batory, lat 32, 
Mimo, iż Piotrowski wspomnianych 
nie znał i wogóle ich nigdy nie 


domagając się od 
wódki. Właściciel lokalu 
Nie po- 
Dąbrowski i 


wódki. Wówczas p. Bosiacki, 
nie wiedząc innego sposobu, przy po- 
mocy Piotrowskiego awanturników z le- 
Na uliey pijani zaczęli 
Jeden z nich rzucił 
pogróżkę w stronę Piotrowskiego „my się 

O godzinie 1,30 Piotrowski pożegnał 
i wyszedł z lokalu. Nie 
przewidując niczego szedł ulicą spokoj- 
n'e. Naraz zaczajeni Batog i Dąbrowski 
rzucili się na niego, uderzywszy „ciężkim 
kamieniem w czoło powalili go na zie- 
mię. Piotrowski zemdlał. Kamieniem roz- 
bił mu głowę i złamał keść nosową. Nie 
pomogły zabiegi lekarskie w lecznicy 
powiatowej na  Bielawkach, Piotrowski 
krótko po przywiezieniu do szpitala zmarł 
nie odzyskując nawet przytomności. O- 
ględziny lekarskie stwierdziły, że śmierć 
nastąpiła wskutek ogólnego wstrząsu 
mózgu i upływu krwi. Ponadto na twa- 
rzy zamordowanego stwierdzono obra- 
żenie w okolicy kości jamowej i złama- 
nie kości nosowej. 

Zabójców aresztowano. Do winy przy= 
znali się ze skruchą, lecz o przebiegu 
bójki nie mają pojęcia, bo, jak mówią, 
byli pijani. 

Bydgoszcz.  (Niemiłe zdarzenie.) 
Niejaka pani L. z Gniezna zawarła zna- 
jomość z pewnym młodym mężczyzną, 
który się jej przedstawił jako Benedykt 
Szwoch, kapitan rezerwy, a obecnie kie- 
rownik tartaków w Lloydzie Bydgoskim 
w Kapuściskach. Sz. obiecywał się żenić 
i zaproponował p. L. aby zwinęła swe 
4 pokojowe mieszkanie w Gnieźnie, a 
meble przewiozła do jego mieszkania w 
Kapuściskach, gdzie zaraz zawrą ślub. 
Lekkomyślna p. L. zgodziła się na pro- 
pozycję, wysłała meble, a sama pojechała 
pociągiem osobowym. 

Przybywszy o godz. 4 w- nocy do 
B;dgoszczy, postanowili przeczekać do 
rana w poczekalni na stacji kolejowej. 
Szwoch siedząc obok p. L. i zajmując 
ją miłą rozmową, począł się od niechce- 
nia bawić jej torebką w której znajdo- 
wała się większa ilość gotówki oraz 
wtórnik listu przewozowego na meble 
wydanego na jego adres i niepostrzeże- 


nie wyszedł, zabierając z sobą torebkę. | 


Gdy po dłuższem oczekiwaniu przez 
p. L. Szwech nie zjawiał się, udała się 
ona biur Lloydu Bydgoskiego, gdzie po 
wiedziano jej, że żaden Szwoch tam nie 
pracuje i nikomu nie jest znany. Roz- 
paczona w pierwszym rzędzie poczyniła 
starania celem zabezpieczenia się przed 
wydaniem na kolei mebli Szwnchowi, a 
następnie skierowała całą sprawę do 
władz śledczych. 

Tak więc p. L. z powodu swej łatwo- 
wierności pozbyła się mieszkania, więk- 
szej gotówki, którą ją opryszek wraz z 
torebką zabrał i ponosi kolosalne koszta 
transportu, przejazdu, postoju mebli oraz 


[kłopotliwe 
mebli 
A ile przytem moralnych cierpień. 


jer Pozn.* pisze: 
bm. byliśmy świadkami rzadkiej i wzru= 
szającej chwili. 


obłóczyny młodej 
siostry Marji 
Jezus, córki zacnych, poznańskich oby- 
wateli pp. Gapskich z Wildy, b. urzęd- 
niczki Tow. 
św. odprawił ks. |. Nowakowski, T. J., 
moderator sodalicji urzędniczek, a uro- 
czyste pienia wykonał chór tejże sodalic- 
ji, której członkinią była siostra Marji. 


trzeba pomieszczenia 
osób Komitet rozbudowy zaś przewiduje 
w bieżącym 
kończenie 110 mieszkań które pomieścić 
mogą tylko 3 tys. osób. Zabraknie za- 
tem pomieszczeń dla 7 tys. osób. 


dzielę, 
szczęśliwy wypadek. Kupiec Jerzy Gor- 
schalky jechał szosą z Oliwy do Wrzesz 
cza z zbyt wielką szybkością Trzymał 
się przytem nie prawej strony, lecz środ- 
ka drogi. 
zbytnio w lewo, uderzył kołem motocykla 
w przejeżdżającą właśnie taksówkę. Ko- 
ło zostało zdruzgotane, 
na ziemię i odniósł poważe obrażenia 
wewnętrzne i 
padku została przewieziona do szpitala. 


starania celem odzyskania 
bez wtórnika listu przewozowego. 


Poznań. (Wyrzekła się świata). „Kur- 
W niedzielę, 18 go 


W Poznaniu, w kaplicy 
. S. Karmelitanek bcsych, odbyły się 
zaledwie 21l-letniej 
Stanisławy od Dzieciątka 


Ubezpieczeń „Port“. Mszę 


Oto z zapaloną świecą, w bia 'ej sukni, 


welonie i mirtowym wianku klęczy siostra 
Marja przed ołtarzem w otoczeniu rodzie 
ców, krewnych i znajomych. Przebywa 
wśród nich po raz ostatni, wiedząc, ż« 
po ukończonej mszy św krata 
rodzieli ich na zawsze. 
miech szczęścia rozjaśnia oblicze, bowiem 
spełniają się jej marzenia lat wielu, zi- 
szczają się gorące pragnienia serca — 
zostaje oblubienieą Chrystusa Króla na 
wieki !“ 


zakonna 
A jednak uś- 


Warszawa. (7 tys. osób bez dachu 


nad głową.) Z ostatniego sprawozdania 
Miejskiego komitetu walki z bezdomnością 
w Warszawie wynika, 
jest umieszczonych w schroniskach (dla 
bezdomnych 8.396 osób. Komitet prze- 


że w tej chwili 


widuje, że w ciągu b. roku zajdzie po 
minimum 10 tys. 


sezonie, budowlanym wy- 


R nh 


Gdańsk. (Samobójstwo.) W ponie- 


działek przed południem popełnił samo- 
bójstwo przez zastrzelanie kapitan stałku 
szczecińskiego „Consul Poppe", znajdu- 
jącym się w porcie gdańskim, Eckert, 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 


W nie- 
dnia 4 marca zdarzył się nie- 


— (Wypadek motocyklowy). 


W pewnej chwili, skręcając 


zaś G. wyleciał 


zewnętrzne. Ofiara wy- 


— (750-lecie Oliwy.) Z okazji 750 


lecia klasztoru oliwskiego odbędzie się 
w przyszłą niedzielę w południe w mu- 
zeum krajowem w Oliwie otwarcie oliw- 
skiej wystawy pamiątkowej. 


(—) (Pożar lasu w Siennej Hucie) W 
ub. niedzielę wybuchł w lesie w Sien- 
nej Hucie pcżar, prawdopodobnie spo- 
wodowany przez nieostróżność przechod- 
niów. Dzięki energicznej akcji leśników 
z Siennej Huty i Wisłcujścia , oraz po- 
licjantów i robotników leśnych popartych 
przez spacerowiczów, udało się po kil- 
kugodzinnej "pracy pożar ugasić, Przy 
tej okazji zwraca się uwagę na ważny 
od 1 marca zakaz, według którego nie 
wolno w lasach palić. 


Z AMERYKI. 


Pożar kościoła polskiego. Z 
Nowego Jorku donoszą: Uboga lud- 
ność polska w miejscowości Lemont 
wybudowała w drodze kilkuletnich skła- 
dek kościół polski. Budowa kościoła 
przeniosła sumę 70.000 dolarów. 

Niedawno z nieznanych. przyczyn wy- 
buchł w kościele pożar, który zniszezył 
doszczętnie wewnętrzne urządzenie, bel- 
kowanie i strop. Mimo nadludzkiego 
wysiłku ludzkości polskiej w akcji rato- 
wniczej kościół spłonął doszczętnie. 
Suma ubezpieczeniowa wynosiła tylko 
25.000 dolarów. 

Nieszczęśliwy wypadek wywołał wśród 
ludności przygn,biające wrażenie. 


CE 
Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski“. 


Popielec. 


Niczem bogactwa i mozół niepłodny, 
Jeśliś się z Bogiem rozminął wśród drogi. 
Ostawisz skarby włodarzu niegodny, 
Ody śmierć ponura przestąpi twe progi. 
Bo wiedz, nieszczęsny, że świat porzucisz, 


Ześ z prochu powstał 1 w proch się 
obrócisz. 


Próżna twa praca i próżne zabiegi, 
Jeśli los szczęścia znajść w pyłach chcesz 
świata ; 
Zawód na zwątpień wyrzuci cię brzegi, 
l miecz rozpaczy twe serce rozpłata, 
Nie pędź za szczęściem wśród krwawych 
mozołów, 
Bo szszęście świeta — to garstka popiołów. 


Ziemskie rozkosze niech ciebie nie nęcą ; 

Głupcem, kto goni ułudne mamidła, 

I w blask ich wiarą uwierzył dziecięcą. 

Doczesna rozkosz — szatanów to sidła. 

Zginie kto pił z niej, jak motyl zbyt 
płocby, 

Bo rozkosz ziemska -— trucizna i prochy. 


Nie tobie w świata zanurzać się męty, 
Ani ci spijać żywota nektary ; 
Jesteś człowiekiem masz duszę, skarb 
święty 
Bacz, byś jej z ciałem nie złożył na 
mary... 
Bo na to duszę Bóg posiał w proch 
ciała, 
By dla wieczności owoce wydała. 


Porzuć grzech, który dusz zabił tak wielu, 
Oczyść z plam jego pielgrzymie okrycia 
I ponad światem podążaj do celu... 
Pomnij, że z pośród tysiącznych dróg 
życia 
Jedna jest droga, którą kroczyć trzeba : 
Droga pokuty — wiodąca do nieba ! 


Jan Bieliński. 


Gawędy harcerza, 


Harcerz wszystko widzi i słyszy, sam 
nie będąc widzianym — mówi stare 
przysłowie. Nie znaczy to oczywiście tego 
co kiedyś rozumiał pewien młody wilczek 
i, gdy zaczynali mówić przy nim po 
niemiecku, właził pod łóżko, aby wszy 
stko słyszeć, nie będąc widzianym. Nie 
to, nie to! Harcerz musi być wszędzie 
ale nie jak ten co swój nos pcha wszę- 
dzie, ale jak ten co jest na każde za 
wołanie, choć go nie widać. 

Pewien kolega z ławy szkolnej mówił 
mi kiedyś: 

Niepodobają mi się dziś te wszystkie 
parady i defilady po mieście. Tyle 
tam każdy ma tych pstrych ozdób i 
świecidełek. Potrafi to byle kiep. Harcerze 
to są dopiero, co o tej porze tropią gdzieś 
na polu, albo w lesie ślady zwierza, a 
może też swoje własne. 

Może też nigdy nikt nie zastanowił 

się nad tem, dlaczegos| mundur harcers 
ki nie jest np. granatowy ze Ślicznemi 
złotemi guzikami i innemi dodatkami 
tylko skremny khaki. To jest właśnie dla 
tego, aby nie być dostrzeżonym i widzia- 
nym. Nasz mundur musi świadczyć lu- 
dziom, że naszą pracą Są nie parady i 
pokazy, a właśnie to życie polowe, gdzie 
nieraz trzeba „zamrzeć* pod krzakiem, 
aby wszystko widzieć i nie być widzial- 
nym. 
Dlatego też zaraz od początku swego 
istnienia harcerstwo uznało że odpo- 
wiednie dla siebie dwa kolory to jest 
khaki i szary. 


Dziś w harcerstwie żeńskiem przyjął się 


kolor popielaty, zaś w męskiem khaki. 
Ochronna barwa. Zagranicą skauci 
różnie się ubierają. Skauci np. z Malty 
i Palestyny noszą mundury białe. Co- 
prawda i mybyśmy musieli prawie przez 
pół roku nosić mundury białe, aby przy- 
stosować się do śniegu. Radzimy jednak 
sobie kładąc jasne swetry, albo podczas 
podchodzenia chowamy się za drzewa 
lub krzaki. Stąd widzimy jak pożyteczny 
jest skromny szary mundur i jak przy- 
jemnie jest wszystko widzieć, nie będąc 
widzianym. Stary Zubr. 


czy lub słońce wszystko wypali, ale cóż, 


„DZIENNIK POMORSKI". 


Podanie o siewach. 


Zasiewy rozpoczęły się już, a z niemi 
nowe troski i nadzieje rolników, którzy 


korne modły zanoszą do stóp Najświęt- 
szej Panny Siewnej, powierzając Jej swą 


pracę.| 

We szystkich krainach rolniczych, a 
więc i w naszym, istnieje sporo podań, 
opowiadających o cudach, zdziałanych 
na roli przez Matkę Bożą, lub świętych. 

Do n-jbardziej rozpowszechnionych 
należy Śliczna opowieść z czasów ucie- 
czki Przenajświętszej Rodziny do Egiptu. 

Najświętsza Panna upadała ze znuże- 
nia, Boże Dzieciątko kwiliło żałośnie na 


jej ręku św. Józef z trudnością wlókł 


pokaleczone nogi, a do celu podróży 
było jeszcze wciąż daleko i wysłańcy 
Heroda mogli ukazać się lada chwila. 
Okolica była na ogół pustynna, dopiero 


za wzgórzem oczom podróżnych ukazały 
się w oddali siedziby ludzkie. Nieco bliżej 


stary brodaty człowiek rzucał na rolę 
ziarno pszeniczne. Matka Boża przysta 
nęła, pozdrowiła rolnika i zapytała, czy 
ma nadzieję na obfity plon. 

— Gdzie tam — odparł stary — gle- 
ba niedobra, deszcze za rzadko, 
słońce zbyt piecze — tyle miesięcy trze- 
ba czekać, a zawsze albo ulewa znisz- 


trzeba pracować, Boża wola. — 

— Nie martwcie się dobry, pobożny 
człowieku — rzekła Najświętsza Panien- | 
ka — zbiory będziecie mieć doskonałe ; | 
gdyby ktoś pytał, czyście nie widzieli 
przej-żdżącej rodziny z dzieciątkiem, to 
mówcie, żeśmy tedy przechodzili, wtedy, 
gdybyście zasiewali wasze pole. 

Święta Rodziaa ud ła się do niedale 
kich już chat na odpoczynek, stary rol- 
nik dokończył siewu i p. łożył się opodal 
drogi, by nieco odpocząć. Gdy po godzi 
nie obudził się, nie chciał wierzyć s» oim 
oczom — na całem polu kołysał się łan 


cudnej, dojrzałej pszenicy; przekona szy 
się, że wzrok go nie myli porwał sierp, 
i zabrał się do żniw w tym samym dniu, 


w którym siał jeszcze. 
Nagle ukazał się orszak zbrojny : 


żołnierzy. 


— Hej stary, nie widzieliście tu dwoj 
ga ludzi z dzieckiem — zapytali. 

— Owszem — odparł rolnik — prze 
chodzili tu, gdym siał moją pszenicę. 

— Gdyś siał pszenicę — zawołał — 
no to są już zadaleko dla nas, nie znaj- 
dziemy ich, wracajmy do Jerozolimy. 

Legenda ta na naszym gruncie przeis- 
toczyła się w podanie o kr lowej Kin- 


dze, uchodzącej na Węgry z tłumem dzieci | cienkiego drutu, za pomocą której nitkę 


starców i niewiast przed nawałą tatarską- 
Podoknie św. Kinga, ujrzawszy rolnika 
poleciła mu, aby powiedział pogoni, że 
przechodziła tu, gdy siał pszenicę. Pole 
po paru godzinach pokryło się pięknem, 
zbożem i tatarzy, dowiedziawszy się, kie- 
dy była tu Kinga, zawrocili, straciwszy 
nadzieję dogonienia królowej. 


Czarodziejski środek. 


Podanie opowiada, że pewna kobieta, 


która z mężem swoim żyła w ciągłej ca słońce 1.397.000 km. 


niezgodzie, udała się po radę do mądrego 
króla Salomona, o którym ogłoszono, że | 
na każde cierpienie miał środek skutecz- 


ny. 


— „LUDSPOMORSKI,* 


|żeństwa i wypełnia mi każde życzenie. 


|sobie twoją flaszeczkę u studni na po- 


Orionis ze średnicą 420 milj. km ; 

- Pegasi ze średnicą 560 milj. km; 
Aldebaran ze średnicą 530 milj. km. 
Aicturus ze średnicą 380 milj. km. 


Rzeczy ciekawe. 


Kradzież pierścienia 
Abrahama. 

Jak donoszą z Jerozolimy, w Nablusie, 
biblijnem Sichem, dokonano kradzieży w 
grobowcu Józefa, ezczonym wiele przez 
mahometan. 

Z grobowca tego, który zawiera wiele 
cennych relikwii, skradziono najcenniej- 
szą z nich, mianowicie pierścień, noszo- 
ny rzekomo, według tradycji przez patr- 
jarchę Abrahama, oraz wielki świecznik 
złoty, za który pewien zb eracz amery 
kań-ki ofiarował niedawno 30.000 do- 
larów. 


ile kosztował pobyt króla 

Amanullaha w Berlinie. 

Pobyt króla afganistańskiego w Berli- 
nie kosztował miasto około 1 miljona 
marek niemieckich. Za samo światło 
elektryczne zapłaciło 70 tys.marek. 

Nadzieje przemysłu niemieckiego na 
wielkie zamówienia ne ziściły się, a to 
głównie dlatego, ponieważ przemysł od- 
mówił mu pożyczki w kwocie 10 miljo- 
nów marek. 


Na żydowskim kirkucie 


w Łodzi wybuchł pożar. 

W roczni.ę śmierci rabina Radoszye- 
kiego zebrały się tysiące Zydów na kir- 
kucie w Łodzi, ażeby wylamentować się 
za duszę nieboszczyka. Płacz obecnych 
słychać było na odległość kilku kilome- 
trów, tak że policja zaczęła się niepokoić 
i posłała oddział dla utrzymania porzą- 
dku. I dobrze się stało, bo od tysięcy 
palący h się świec zajęła się w końcu 
drewniana przegroda odgradzająca męż- 
czyzn od niewiasft. Wczesny ratunek 
zapobiegł nieszczęściu, ale mnóstwo ży- 
dów i żydówek ze strachu zemdlało, 


Odkrycie największej 
głębokości morskiej. 

Nie tak dawno temu, niemiecki 
krążownik „Emden“, odkrył podczas 
swojej podróży z Celebes do „Kiuszniu 
największą głębokość „morską, sięgającą 
według pomiaru 10290 m. Głębokość 
ta znajduje się o 40 mil morskich na 
wschód od wysp Filipińskich w obszarze 
który uchodzi za największą otchłań 
morską i w którym w dawniejszych la- 
tach dokonywano liczne pomiary. 

„W roku 1895 angielsk: okręt wojenny 
„Penguin“, znalazł tam głębokość 
9427 m. 

W roku 1899, amerykański parowiec 
kablowy „Nerro“ odkrył głębokość 9636 m. 

W roku 1912, niemiecki okręt pomia- 
rowy „Planet“ trafił na miejscu o 9788 
m., które dotąd uchodziły za największą 
głębię morską na kuli ziemskiej. 

W dotychczasowych pomiarach głębo- 
kości morskich posługiwano się wyłącz 
mie pionem z drutu, który dla jednego 
pomiaru, wymaga 3—4 godzin czasu, a 
oprócz tego mierzy z dokładnością nie- 
dostateczną. 


Król afgański Aman 
Ullah I. opuścił Berlin 
i udałsiędo Londynu. 
Wkrótce zawita do 
Polski. 


„O światły królu“, przemówiła błagal- 
nie, zalewając się łzami „mąż mój zowie 
mnie Ksantypą. Skoro tylko otworzę 
usta, oburza się na moje rzekome nie 
godziwe ujadanie. A taki już jest roz 
gniewany na mnie, że mnie bije po 
twarzy i rzuca na ziemię. Małżeństwo 
nasze całkiem jest zniszczone. Również 
pieniędzy. na nic nie chce mi dać*, do- 
dała zawstydzona. ; 

Salomon powstał, podszedł do apteki 
domowej, wyjął z niej flaszkę, napełnił 
ją przezroczystym płynem i podał owej 
kobiecie z powagą wielką, mówiąc: 

„Ilekroć zaów poróżnisz się ze swym 
mężem, weź z tego lekarstwa po jednej 
kropli. Nie wolno ci jej jednak połknąć 
zanim gniew męża twego nie minie. Prze- 
ciwnie trzymaj kroplę starannie pod ję- 
zykiem, aż się mąż twój uspokoi, a bę- 
dziesz znów szczęśliwą“. 

Zaledwie sześć tygodni minęło przed 
królem Salomonem stanęła Znów 
u jego tronu owa nieszczęśliwa żona, 
tym razem całkiem inna, kwitnąca zdro 
wiem i promieniejąca szczęściem. 

„O wszechpotężny królu“, zawołała 
wesoło, do jakich ty cudów jesteś zdolny“. 
Mąż mój całkiem się zmienił, odtąd za 
żywam tych kropl. Kocha mnie znów 
jak w pierwszych dniach naszego mał- 


Nigdy mi też już nie braknie pieniędzy. 
Powiedz mi wszechwładny królu, co to 
za czarodziejski środek, którego mi udzie 
liłeś i o który dziś jeszcze ponownie 
proszę. 

Salomon uśmiechnął się łagodnie, wy- 
rozumiale i dotkliwie i rzekł: „Napełnij 
dwórzu. Lekarstwem tem woda 
milczenia. 


Rzeczy praktyczne 


Ostatnio wynaleziono dowcipny ołówek 
z mikroskopijaą lampką elestryczaą i 
baterją. Biorąc ołówek w rękę i tylko 
nieznacznie go naciskając oświetlamy 
dostatecznie kartkę papieru. 4 
* 


jest : 


Rozmaitości. 


„)o spajania drzewa i marmuru używa | Ilu jest Polaków na obczyźnie ? 


| 


ię kitu gorącego złożonego z 4 części 

gliny, 1 częście palonego gipsu i 1 Czę- 

ści rozpylonego wapna. 
* * 


Ucho igielne stanowi szkołę cierpli 
wości dla niewprawnych osób i powód 
do irytacji, skoro wzrok ‘jest osłabiony. 

Ostatnio obmyślono zatem pętlę z 


przewleka się przez ucho igielne. 
» x * 


W Japonii buduje się teraz domy na- 
wet kilkupiętrowe, używając do konstruk- 
cji słupów i siatek stalowych. 

LJ 


% x 
Doświadczenia naukowe wykazały że 
osoby tęgie lepiej znoszą gorąco, zwłas :- 
cza suche przegrzane powietrze, niż 0S0- 
by chude. Tłuściochy rozporządzają bo- 
wiem dużą ilością potu. 
* 


Średnica ziemi ma 12.756 km.; średni- 


Wobec tych dwóch planet olbrzymami 
są następują e gwiazdy : 

Scorpi ze średnicą 630 miljonów km. ; 

Herculis ze średnicą 560 milj. km; 


Na całej ziemi, wyłączając Polskę, za- 

mieszkuje blisko 6 i pół miljonów pola- 
ków, w tem połowa obywateli państw 
obcych. 
Największą liczbę polaków skupiają 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
mianowicie 3.000.000.. Drugie miejsce 
zajmują Niemcy z 1.400.000 lud ości 
polskiej, dalej idzie Rosja 900.000, 
Franeja 500.000, Kanada 450.000, Litwa 
200.000, Czechosłowacja 180.000, Brazyl- 
ja 16..000, Łotwa 75.000, Rumunja 
50.000, Wielka Brytanja 50.000, Austrja 
przeszło 20.000, Węgry 20.000, Jugosła- 
wia 15.000 

Argentyna 15.0'0, Belgja 14.000, Kuba 
10.000, Danja 5.090, Chiny 5.00, Szwaj- 
carja 4.5L0, Holandja 3.500, Estonja 
2.900, Australja 2.059, Włochy 750 (w 
tem ludności świeckiej 400—500 reszta 
księża), Finlandja 300, Japnnja (Sacha- 
lin) 800, Turcja 250, Luksemburg 220, 
Szwecja 240, Hiszpanja 100, Palestyna 
kilku. W wolnem mieście Gdańsku za- 
mieszkują około 30.00 polaków, w tem 
obywateli polskich około 4000 — reszta 
obywatele gdańscy. 
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